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© siiny rząd. 


Tylko koalicya centrum i prawicy może 
stworzyć rząd silny i trwały. 


Gabinet Witosa ustępuje nie z powodu 
braku większości w Sejmie. Przecież przez 
przeszło trzy miesiące p. Witos miał za 80- 
bą jedynie 155 głosów zespołu centrowego 
na 412 posłów, a nie myślał ustąpić z urzę- 
du. Jak przez te trzy miesiące, tak i w cią- 
gu najbliższych tygodni mógłby gabinet Wi- 
tosa utrzymać się jeszcze u steru. Przy de- 
cydującem głosowaniu mógłby p. Diamand 
wyprowadzać dalej — jak to czynił do 
tąd — kilku Daszyńskich i kilku Chadzyń- 
skich za drzwi na papierosa... Jeśli jed- 
ak p. Witos, choć z ciężkiem sercem, sklo 
nił sie ostatecznie do dymisyi. to uczynił 
to tylko zniewołony jednomyślnem obu- 
rzeniem i chce sie nawet powiedzieć pogar 
da, jaką wywołały jewo nieszczęsne rządy 
we wszystkich uczciwych elementach spole- 
czeństwa. Dvmisva gabinetu Witosa to nie 
tryumf prawicy. ale zdrowej i uczciwe! opi- 
nii, która wabzyła z systemem kezwładu, 
bezczynności i niedołestwa złączonych z bez- 
przykładnym  protekcyonizmem i TOZdaTo- 
wywaniem Polski na synekury wszelkim 
okariciełom lesitymacyi partyjnej P. S. L. 
Płakać beda w piatek wszyscy suplenci 
i koneypianci ludoweowi. wszyscy mali 
i mniejsi Kowalscy. żadaiacy posad i pie- 
miedzy za zasługi stronnictwu oddawane, 
wszysey Starostowie-nicponie i inspektoro- 
wie z łaski Rrvla. wszvscy posłowie i agi- 
tatorowie ..Piasta*, którzy jeszcze nie ku- 
pili mairtku. Ale sumienie cieżko trapio- 
nern snałeczeństwa bedzie usnokojone. 

Miał p. Witos i piękne dni w swej mi- 
nisteryalnej karyerze. Było to w drugiej 
połowie roku ubiegłego. Stał wówczas ną 
czele rządu koalicyjnego. Z jego imieniem 
będzie związane odparcie najazdu bolszewi 
ków i rozejm ryski. Ale trwało to krótko. 
Na decyzye premiera wpływ uzyskali ma- 
cherzy partyjni, kulaarowi i zakulisowi in- 
tryganei, którzy postanowili zawładnąć apa- 
ratem rządowym dla rozdrapania posad 
1 urzędów dla siebie i swych  protegowa- 
nych. P. Witos stał się bezwolnem narzę- 
dziem swej partyi. Stwierdzamy to ze smut- 
kiem. Były odtąd w jego karyerze momen- 
ty bezprzyk!udnego upadku. Przecież p. Wi- 
tos, szef rządu, brał udział nawet w obstruk- 
cyi sejmowej przeciw konstytucyi!... A gdy 
pozbył się ostatecznie kontroli prawicy w 
rządzie. eo stało się dzięki pp. Skulskie- 
mu i Federowiezowi, którzy mu obiecali 
stworzyć większość bez znienawidzonych 
„endeków* i „chadeków* — wówczas roz- 
poczeły się złote czasy, złote trzy miesią- 
ee dla piastowców. Używali jak na piasto- 
wych postrzyżynach. brali bez końca i ni- 
gdy nie brakowało. Opowiadają, że sam mi- 
nister prosił niektórych, którzy uważali się 
za niekompetentnych, by brali wysoki 
urząd... 

I w trakcie tej sielanki „fachowy minister 
skarbu“ doczekał się. że marka polska spa- 
dłą do ułamka */sco dolara. A Seim uchwa- 
lał nowe i nowe emisye dziesiątek miliar- 
dów. Pozatem jest drożyzna. strajki, agi- 
tacya komunistyczna. orgie paskarstwa, Za- 
lew 200 tysięcy żydów z Rosyi i cała t3 
codzienna trageđva, którą mprzeżyw"my 
f która niszczy nasze siły, naszą radość 
z Polski i naszą wiarę w przyszłość. Rządu 
niema w najważnitiszych momentach. W dy- 
plomacyi iest hiernvm. Sprawy Wilna broni 
samo snołeczeństwo nieraz nawet przeciw 
rzadowi, sprawy G. Śląska broni Francya. 

Żadna welka sprawa z polityki zagr. nie 
jest załatwiona. budżet spóźniony i już n'e- 
realny, pożyczka przymusowa — zapowie- 
dziana, ordynacya wyborcza dopiero przyj- 
dzie pod obrady. Szkoda i zestawiać ten nie 
wesoły bilans... Znamy go wszyscy dobrze... 

Co teraz będzie? Twierdziliśmy ciągle i 
twierdzimy jeszcze teraz. że możliwym jest u 
nas jedvnie rząd koalicyjny cem 
trum j prawiey. Prawica sama nie ma 
większości, ňe ma jej i centrum, a lewica 
usuwa sie od odnowiedzialności za rządy 

raju, kiemiae s'ę jedynie wzeledami na wy- 

ry. Gabinet zaś urzędniczy byłby u nas 
szym e'geiem bezwładu rządowego: 

Główną przyczyną. smutnego obechego 
stanu jest nierozumna politvka Klubu Pracy 

omstytnevjnej, Zjednoczenia Narod. Lud. 

nbu mieszczańskiego, które poparły bez- 
nadziejne rządy p. Witosa. Nie dały mu one 
a GR nie daly zatem i siły, Umożliwiły 
lzn; z ielmożnienie się partyjńictwa i zgni- 
y Protekcyjnej. 

ini iechże te trzy stronn'ctwa. wezmą teraz 
icyatywę w utworzeniu silnej większości 
seimowej i silnego rzadu. Niech to będzie 
rzad — choćby Witosa. ale usun'ęty od 

wpływów żarłocznej parivi Koali sf 
uniemożliwi znej partyi. Koalicya sejmo- 
*uwi przecież faworytyzm partyji- 
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Zjazd katolicki w Warszawie, 
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lko kandydatów wymien'ają w dalszym ciągu 


pp. Michalskiego i Byrkę. Kandydatura p. Mo- 
dzelewskiego, proponowana przez niektóre pi- 
sma, nie wchodzi w rachubę. 


Budżet w komisy. 
Œ. EJ 


Warszawa, Z dniem wczorajszym 


Warszawa, P, A. T. Dzis'ejsze plenarne posie. | PrZYStARAła komisya skarkowo budżetowa do 
dzenie Zjazdu katolickiego rozpoczął ks. biskup | zczegółowej debaty mad preliminarzem bu- 


pndiaski Przeździecki roferatem na temat 
„Mlęczennicy i katakomby katolicyzmu polskie- 
go", przedstawiającym martyrologię unitów 
polskich. Następnie przemawiał hr. Sebań- 
ski, nawołując do umoralnienia społeczeństwa 
i spotęgowania pracowitości. Między innemi pod- 
kreślił konieczność podniesienia poziomu umy- 
słowego duchowieństwa. Na wn'osek rektora 
uriwersytetu Kochanowskiego Zjazd uchwalił 
przemówienia te ogłosić drukiem. 

Z kolei prof. uniwersytetu lubelskiego ks. 
Wójcicki wygłosił referat o obecnych zasa- 
dach katolicyzmu społecznego w Polsce, w 
k'órym skreślił program działalności demokra- 
cy} chrześcijańskiej na dzisiaj i na przyszłość. 
Pese? Maj w referacie „Kato'iecyzm a lud“ uza- 
sadnił konieczność religii w życiu narodćw. 
Ks. Radziszewski rektor uniwersytetu lubel- 
skiego w referacie „Uniwersytet katolicki w 
Palce“ uzasadnił konieczność i pożyterzneść 
istni nia uniwersytetów katolickich, w Polsce 
zd$ w szczegó'nośri. Ostatnim mówcą tego po- 
siedzenia pienarnego był ks. biskup sufragan 
płocki Szelążek, który mówił o obowiąz- 
kath posłów katolick'ch. 

Dzisiaj wieczór na wielu wiecach urządzo- 
nych z inicyatywy zjazdu w różnych punktach 
m'erta przemawiać będzie kilkunastu prelegon- 
tów. Wieczór odbędzie się raut w Resursie oby- 
waterskiej. 

Jutro ostatni dzień obrad i uroczyste zam- 
knięcie zjazdu, 


Dymisga gabinetu nastapi w piatek, 


Sejm zbierze się 13 września, — Skulski za 
rozszerzeniem większości ną Zw. Lud, Nar, — 
Zespół centrowy zgadza się ną dymisyę gabi. 
netu, — Ludowcy przeciw gabinetowj urzędn. 


Warszawa, (Tel. wł.) Środa przyniosła w ży- 
ciu politycznem kilka ważnych momentów, jak 
przyspieszenie zwołaria Sejmu, przyspieszenie 
obrad nad ordynacyą wyborczą, a wreszcie 
ostateczną decyzyę w sprawie dymisyi gabinetu, 
Na posiedzeniu konwentu seniorów, uhwalono 
zgodnie z wnioskiem Komisyi skarbowo-bu'iże- 
towej, która przyjęła nropozycyę klubu chrze- 
ścijańsko-narodcwego: zwołać Sejm na przy- 
szły wtorek tj. na dzień 13 września. Rzecz 
charakterystyczna, iż uchwały zapadły niemal 
jednomyślnie, a pewną opozycyę czynił jedy- 
nie przedstawiciel P. S. L., pos. Osiecki. W dy- 
skusyj zaznaczono, że nie tylko ze względu na 
przesiłenie gab'netowe należy Sejm zwołać, ale 
także ze względów ogólnych, w szczególności 
na sytuacyę finansową państwa, która jest wy- 
razem upadku prestige politycznego Polski za 
granicą, 

W ciągu bieżącej sesyi nadchodzącej posie- 
dzenia mają się odbywać przez cały tydzień 
łącznie z poniedziałkiem i sobotą w przec'ągu 
dwóch tygodni, a trzeci tydzień miałby stano- 
wić przerwę, 

Objawcm przyspieszchia ordynacyi wybor- 
czej jest zwołanie komisyi konstytucyjnej na 
piątek na godz. 11. Będzie już omawiany na 
niej projekt ordynacyi wyborczej i w ten spo- 
sób, dzięki szybszemu zwołaniu Sejmu i szyb- 
szemu zwołaniu komisyi konstytucyjnej zala- 
mało się stanowisko ludowrów, którzy syste- 
matycznie dążyli do przewleczenia trwania se- 
syi sejmowej. Dzień piątkowy, kiedy zbierze 
się komisya konstytucyjna i klub P. S. L., bẹ- 
dzie duiem decydującym dla gabinetu, dla któ- 
rego będzie także dniem ostatniego żywota, 

W środę wieczorem pod przew. Skulskiego 
zebrali się przedstawiiele zespołu stronnictw 
centrowych Lud. Zjednocz., Klubu pracy kon- 
stytucyjnej i Klubu mieszczańskiego i po krót- 
kich naradach postanowili wysłać do premiera 
Witosa list następującej treści: X 

Panie prezydencie! Zespół stronnictw cen- 
trowych podaje do wiadomośri p. prezyden- 
ta, że całkowicie podziela jego zapatrywania 
eo do potrzeby niezwłocznej dymisyi całego 
gabinetu — Następują nodpisy. 

W ten sposób kwestva istnienia dalszego rzą- 
du Witosa jest przesadzon» Zaznaczyć należy. 
że p. Skulski podiat akcyę medyatorską, we'aga 
do rzadu przedewszystkiem Zw. L. N. W ko- 
łach ludowców pannie przekonanie, że na ken- 
wencie seniorów, ludowcy, którzy dzierżyli do- 
tąd rzady, zwrócą się do opozycyi, a przede- 
wszystkiem do Z. L. N. z pronozycya podjęcia 
zabiegów celem skonstruowania rzadu, Zazna- 
cztć również należy, że lndowcy aajbezwględ- 
niej. przynaimniej obecnie w rozmowach, wy- 


stapi przeciwko koncepcyi gabinetu urzędni.' 


czego, 


DYMISYA NIE PRZYJĘTA, 
Warszawa, (E. E.) Dymisya ministra skarbu 
Steczkowskiego mie jest dotychczs przyjęta. Ja- 


dźetowym, Przewodniczył p. Diamand, p. Dre- 
scher referował budżet. Po dłuższej dyskusyi 
przyjęto wniosek p. Stapińskiego o przygoto- 
wanie nowych wyborów, Żądanie Stapińskiego, 
by termin wyznaczyć na 15 grudnia, zostało 
odrzucone. Dalsze obrady dziś o godz. 11 ra- 
no. Przedmiotem ich będzie budżet kolei pań- 
stwowych, 


Wielka podwyżka taryfy kolejswej. 


Jazda z Krakowa do Warszawy III. klasą: 
1.140 Mkp. 

Warszawa. P. A. T. Komisya skarbowo- 
budżetowa pod przewodnictwem posła dra Dia- 
manda przystąniła do dyskusyi szczegółowej 
nad preliminarzew ministerstwo kolei. Minister 
Jasiński wygłosił dwugodzinne ekspose, opar- 
te na preliminarzu, przedstawionym Sejmowi. 
Wyłuszczywszy przebieg rozwoju kolejnictwa 
polskiego, pan minister zapowiedział podniesie- 
nie taryf kolejowych, które nastąpiło w dwóch 
etapach na okres czasu od 10 do 30 września. 
Podwyżka taryfy zarządzona telegraficznie wy- 
nosi 50% dotychczasowych opłat i obejmuje 
przeniesienie towarów z 7 i 6 klasy taryfowej 
do 5-tej, a z 5-tej do 4-taj klasy. Podwyżka 
na przewozie osób da 217.700.000 marek, a na 
przewozie towarów 414.900.000, czyli dochód 
państwa wzrośnie w ciągu ostatnich dni 20 do 
632.600.000 marek. 

Jazda z Warszawy do Krakowa hędzie Ko- 
sztować od 1 października b. r. pociągi'm po- 
spiesznym I. klasą 3.330 marek, II. klasą 2.221 
marek, III. klasą 1.140 marek, W pociągu 
osobowym ceny biletów będą wynosiły dwie 
trzecie taryfy podwyższonei. Podróż z Tczewa 
do ["ranowicz wynosi 7.740 mkp. = 

Przewóz wagonu towarowego o pojemności 
10.000 kg. na przestrzeni 100-kilometrowej xo- 
sztować będzie dlą zboża 4.500 mk, mąki 5.500 
mk., bydła 4.500, budulca 4.500, węgla 3.500, 
nafty 9000, na przestrzeni 500-kilometrowej 
dla zboża 20.500, maki 11.500, bydła 20.500, 
budulca 20.500, węgla 11.500, nafty 37.000 
marek. Na tem zakończono obrady przedpołu- 
dniowe. 

Na posiedzenia nopołudniowem poseł Mora- 
czewski wygłosił obszerny referat o prelimina- 
rzu Ministerstwa kolei. Referent wykazał szko- 
dliwość kontraktów, zawartych w swoim eza- 
sio z prywatnymi  przadsiębioreami: Lilpop 
i Löwenstein, oraz „Parowóz“. Minister kolei 
przyznał, że kontrakty te uważa za zgubne 
i będzie się starał albo je rozwiaząć, albo 
zmienić. Referent po przeliczeniu budżetu 
przyszedł do wniosku, że preliminarz kolejo- 
wy da się obniżyć w wydatkach o kilkaset 
milionów marek, jako nieściśle obliczonych lub 
niepotrzebnych. 

Dalszy ciąg dyskusyi w piątek dnia 9 wrze- 
śnia b. r. 


Sejm zwołany na 13. bm. 


Warszawa. P. A. T. Konwent seniorów pod 
przewodnictwem marszałka Trąmpczyńskiego 
odbył zebranie, na którem przewodnizący po- 
dał do wiadomości, iż przedmiotem obrad ma 
być wniosek komisyi budżetowej o przyspie- 
szenie zwołan'a Sejmu, 

Na  pierwszem posiedzeniu Sejmu prócz 
pierwszego czytania szeregu projektów rzeczo- 
wych praguąłby postawić kwestyę opodatko- 
wanią dyet poselskich, projekt noweli do usta- 
wy z dnia 21 lipca 1919 r. W przedmiocie 
zapewnienia bezpieczeństwa państwu, sprawo- 
zdanie komisyi administracyjnej o projektach 
ustaw dotyczących państwowej służby cywilnej 
oraz orgamizacyi władz dyscyplinarnych. 

Przedstawiciele P. P. S. poddali projekt po- 
rządku obrad krytycznych w ogólności wy- 
powiedzieli się przeciwko projektowi ustawy 0 
stanie wyjątkowym. Sama propozycya przy- 
spieszen'a obrad nie: spotkała się ze sprzeci- 
wem, Postanowiono zwołać Sejm na 13 b. m. 
ra godz. 4 po południu. Na porządku obrad 
prócz pierwszego czytania proiekiu będzie tyl- 
ko projekt ustawy, dotyczący spraw  urzędni- 
czych. 

Marszałek odczytał następnie list Wydziału 
Wykonawezezo Targów Wschodnich, zapra- 
szający przedstawicieli Sejmu na otwarcie tar- 
gów w dniu 25 b. m., co zebrani przyjęli do 
wiadomości. W końcu marszałek zaproponował 
aby w sesyi bieżącej odbywać posiedzenia bez 
przerwy. nie wyłączając sobót i pon'edziałków. 
zaś po każdych dwóch tygodniach urządzić ty- 
dzień przerwy, 


DR BILIŃSKI W WARSZAWIE, 
Warszawa, (Tel. wł.) W związku z przesľe- 


niem gabinetowem bawi ta Dr Leon Biliński, 
zaproszony do Warszawy. przez rząd obecnv. 
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CENY OGŁOSZEŃ 


£ obrad Ligi Narodów. 


WYBÓR PREZESÓW I WICEPREZESÓW 
KOMISYT. 

Bordeaux. P, A. T. Radio. Na wczorajszem 
popołudniowem posiedzeniu Ligi Narodów ko- 
misye przystąpiły do wybori prezesów i wi- 
ceprezesów. Pierwsza komisyą dla spraw pra- 
wniczo-konstytucyjnych wybrała prezesem 
Scialoję (Włoch), wiceprezesem Urrun- 
tiego (Kolumbia), druga komisya finansowo- 
techniczna prezesem Take Jonesen (Rua 
munia), wiceprezesem Andradyego (Portuga- 
lia), trzecia komisya dla rozbrojeń i blokady 
prezesem Brantinga (Szwecya), czwarta 
komisys dla wewnętrznej organizacyi Ligi 
prezesem Edwardsa (Chile), wiceprezesem 
Sahlego (Dania), piąta komisya dla spraw hn- 
manitarnych prezesem Dohertyego (Ka- 
nada), wiceprezesem Tang Tsai Fou 'Chi- 
ny), szósta komisya spraw politycznych (dopu- 
szczenia innych państw do Ligi) prezesem 
Qquinonesa de Leon (Hiszpania), wize- 
prezesem Escalante (Wenezuela). Prezesi tych 
sześciu komisyi będą zarazem  wiesprezesami 
Zgromadzenia Ligi. 


DYSKUSYA O DZIAŁALNOŚCI RADY LIGI. 

Bordeaux. P. A. T. Radio, Na interwencyg 
Hymansa i Roberta Cecila zadecydowało zgro- 
madzenie Ligi Narodów, że dyskusya general- 
na o działalności Rady Ligi i Sekretaryatu na 
rok ubiegły odbędzie się na plenarnem posie- 
dzeniu, ze względu na ważność dyskusyi. Pier- 
wotnie było postanowiono, że dyskusya ma się 
odbyć w komisyi. 


REPREZENTACYA POLSKA W KOMISYACH 


Genewa. P. A. T. Havas. Polska jest repre- 
zentowaną w komisyach w następujący spo- 
sób: W. komisyi zmian w traktacie Ligi Na- 


rodów przez Aszkenazego, w komisyi 
prawno-konstytucyjnej przez Ols z e.w.s.k.Le- 
g.0 i Sokala, w komisyi rozbrojenia i blo- 
kady przez Aszkenazeg.o, w komisyi fi- 
nansowej i spraw wewnętrznych przez Mo- 
dzelew..k.Le.g.o, w komisyi humanitarnej 
przgz Modzelews k.le.g.o, w komisyi spraw. 
politycznych i administracyi państwowej przea 
Aszkenazego 


COFNIĘCIE POLSKIEGO WNIOSKU. 


Genewa. P. A. T. (Od specyalngo korespon: 
denta). Dnia 6 b. m. prezydent Zgromadzenia 
Carnobeek odczytał pismo dzlegacyi polskiej 
de Sekretaryatu generalnego Ligi, w którem 
dslegacya prosi a wycożanie z porządku dzie:te 
nogo obrad drugiej sesyi Zgromadzenia Ligi 
wniesionej ze strony połskiej poprawki do att. 
6 traktatu o Lidze Narodów. Rzeczona po. 
prawka wejdzie pod obrady sesyi zeromadze» 
nia, które sią odbędzie w roku przyszłym, 
Wzmiankowana poprawka proponowaną przez% 
rząd polski, dotyczy równej reprezentaeyi w 
Sckretaryacie Ligi Narodów wszystkich państw 
będących członkami Ligi. ; 


TRAKTATY POLSKO-NIEMIECKIE W LIDZE 

Genewa. P. A. T. (Od specya!nero korespoi= 
denta). Rząd niemiecki, który iuż przed'era 
przesyłał do zarejestrowania około 15 traktas 
tów, obecnie złożył w Sekretaryacie generale 
nym Ligi 20 nowych traktatów do zarejestro» 
wania i opublikowania, Przy nowej grupie 
traktatów figurują traktaty, zawarte pomiędzy 
Niemcami a Polską, a mianowicie: 1-szy w spra» 
wie wychodźców z różnych obszarów Nis= 
miec, 2-gi w sprawie funkeyonaryuszy nie- 
mieckich na obszarach przyznanych Polsce, 
8<«i w sprawie wymiaru sprawiedliwości na 
tych obszarach, 4-ty w sprawie przygotowań 
niezbędnych do przeprowadzenia plebiscytu na 
Górnym Śląsku, 5-ty w sprawie wykonania 
art. 268 traktatu wersalskiego, 6-ty w sprawie 
internowanych osób cywilnych. 


Decyzya o 6. Sląsku 10 września, 


Polacy i Niemcy będą zadowoleni ? 

Warszawa. (Telef. wł). Komisya czterech, 
jak doncszą, zakożczy swe prace 10 września 
Można oczekiwać, że Rada Ligi wkrótce po- 
wsźmie decyzyę w sprawie G. Śląska, która 
nie cdpowie ani życzeniom Francyi, ani Anglii, 
ale zaproponuje nowy sposób uregulowania 
tej sprawy. Sposób ten będzie przyjęty Życz- 
liwie przez Polskę i Niemcy, jako też przez 
całą ludność Śląska. (Trudno uwierzyć w ta- 
ką czarnoksięską decyzyę, któraby mogła za- 
dowolić Polaków i Niemców. Red.) 


WOJSKA KOALICYJNE JADĄ NA G. ŚLĄSK 


Frankfurt, (E. E.) W sobotą rozpoczął się 
transport wojsk koalicyjnych na Górny Śląsk 
wysyłkę jednego angielskiego batalionu. 
W niedzielę przejechały przez tutejszy dwo- 
rzec dalsze cztery pociągi, wiozące wojska 
francuskie. 

Bytom. P, A. T. Wczoraj przybył do Opola 
po południu pierwszy pułk francuskich wojsk 
posiłkowych konnych, a później batalion fras- 
cuskiej piechoty z oddzialem samochodów. 

Bytom. P. A. T. Przybyłe do Opola wojska 
francuskie otrzymały rozkaz pozostawania w 
pogotowiu do ewentualnego wyjazdu na Węgry. 

Rzym. P. A. T. Radio. Z Rzymu wyjechał 
batalion szturmowy, kompleżnie wyekw powa- 
ny, na G. Śląsk, 


ZNIESIENIE STANU OBLĘŻENIA NA 
G. ŚLĄSKU. 

Bytom. P. A. T. Mocą rozporządzenia ko- 
misyi międzyalianekiej dzś zniesiono stan 
oblężenia na całym G. Śląsku, zniesiono także 
cenzurę gazet, 


NOWY POSEŁ POLSKI PRZY WATYKANIE. 

Warszawa, P. A. T. Z Rzymu nadeszło agre- 
ment la p. Władysława Skrzyńskiego jako po- 
sła Rzeczypospolitej przy Watykanie, 


POSEŁ POLSKI NA UKRAINIE. 
Warszawa. (Telef. wł). Niebawem nastąpi 
podpisanie nominacyi p. Pułaskiego na posła 
w Charkowie. Personal składać się ma z 50 
osób. Radcą legacyjnym ma zostać dr. Wit. 
Górka. 


O POMOC DLA REEMIGRANTÓW Z ROSYI. 
Warszawa, P. A. T. Wobee ciągle wzrastają- 
cego napływu reemigrantów z Rosyi sowieckiej, 


a co za tem idzie, powiększenia się wydatków 


na środki żywności i uruchomienie warsztatów 
pracy, Komitet pomocy jeńcom postanowił na- 
woływać do ofiarności spłeczeństwo także po- 
za granicami naszego kraju. W myśl tego po- 
stanowienia Ministerstwo spraw zagranicznych 


za pośrednictwem konsulatów rozpocznie zbiore 
kę pieniędzy na rzecz pomocy Komitetu jeńcom 
i w tym celu roześle do społeczeństwa moza 
granicą odezwę podpisaną. przez prezesa Komi» 
tetu pomocy jeńcom marszałka Sejmu Wejrie 
cha Trąmpczyńskiego. j 


PRÓŻNE DEBATY O DROŻYŻNIE. 


Warszawa. P. A. T. Komisya aprowizacyj- 
na pod przewodnictwem posla Gdyka, w obe 
cności ministra aprowizacyi Grzędzielskigo, 
odbyła zebranie, zwołane przez przewodnicząw 
cego w sprawie drożyzny, Minister Grzędziel- 
ski wyjaśnił działalność rządu w kierunku 
zwalczania drożyzny i niedozwolonego wyw 
zu żywności za granicę. Wbrew  propczye 
przewodniczącego, który następne pesiedzen 
wyznaczył na 9 września, przyjęto 12 glosa 
przeciwko 5 głosom przedstawicieli P. P. 8, 
Nar. chrześc. Klubu robotn. i Nar. Partyi Rob. 
wniosek posła Brodziaka a odroczenie potios 
dzenia komisyi na 14 b. m. 


Nowy projekt w sprawie Wilna, 


Litwin) i ten projekt odrzucają. 
Warszawa, P. A. T. Delegacya litewska zdaj 
się odrzuci rowy projekt układu polsko -litew- 
skiego, proponowany przez Hymansa, który to 
prcjekt zm erzał do stworzenia między Polską 
a Litwą ścisłych węzłów na tle po'ityki zagraj 
nicznej i współpracy wojskowej. Układ zaw! rs] 
ideę utworzenia autonomicznego okręgu Wiiną 
1 przewidywał obronną konwencyę pod tem 
dowćdztwcm, pozostawiając jednakże gros woj] 
skcwych sił litewskich pod dowództwem litawą 
skiom. Jeżeli odmowa Litwy stanie się fzkt» 
istottylm, sprawa sporu polsko-litewskiego tel 
dzia przedstawiona zgromadzeniu Ligi narod w 


Interwencja niemiecka w razie wany ` 
polsze-litewskiej, s 


Wilno. (E. E.) „Dzień Kowieński“ podajd 
wiadomości o zamierzonem zbrojnem wysta: 
pieniu Ni.miec w razie wojny między Łitwą 
a Polską, Dziennik ten donosi z Królewca, ż4 
powstały tam nowe niemieckie  organizacył 
wojskowe pod nazwą „Wirtschaftskompagnii” 
Powstały one z oddziałów armii niemieckiej 
podlegających demobilizacyi. Oddziały te roz 
mieszczone są w majątkach ziemskich i uzbra 
jone w karabiny ręczne, jakoteż lekkie i cięż 
kie karabiny maszynowe, 

Według  zasiągniętych przez „Dzień Ko 
wieński' informacyi, oddziały te są przezna 
czone na pomoc Litwie na wypadek akcy 
SĘ przeciw Polsce. 


~ 
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Dia p. Kowaiskiego. 

Przed paru miesiącami, gdy układano pre- 
liminarz budżetowy pod znakiem oszczęlno- 
bei, postanowiono znieść niektóre placówki, a 
w pierwszym rzędzie poselstwo w Hadze. Miał 
tam zostać tylko charge d'affaires. Następnie 
jednak szukano miejsca dla p. Kowalskiego, 
usuniętego z Watykanu za bezprzykładną nie- 
udolność. I aby dać mu posadę, przywróciła 
znowu Rada Ministrów poselstwo w Hadze. 

Słusznie „Rzeczpospolita“ nazywa tego ro- 
dzaju tworzenie posady p. Kowalskiemu naj- 
szpetniejszym rodzajem marnotrawstwa. Jest 
ono tylko jednym z objawów tej zgnilizny, ja- 
kg przez swą protekcyjność szczopi rząd Wi- 
tosa w naszem społeczeństwie. 


Bo'szewicy rozkradli polskie dziela sztuki. 

Drogą prywatną dowiadujemy się, że delega- 
cya polska wysłana w ubiegłym miesiącu do 
Moskwy dla rewindykacyi polskich dzieł sztuki 
znalazła opłakany stan rzeczy. Bolszewicy mnó- 
stwo z tych cennych pamiątek rozkradli i pu- 
ścili w handel. To, eo istotnie będzie można 
uratować, będą to zaledwie fragmenty naszego 
majątku narodowego. 


Szkoła bolszewicka dla organizacyj muzułmań- 
skich. 

Znany publicysta rosyjski Sergiusz Perskij w 
artykule pt. „Bolszewizm w Imdyach*, podanym 
przez paryski „L'Eclair“ przytacza ciekawa 
szczegóły o założonej w Samarkandzie przez bol- 
szewików szkole dla propagandy swych idei w 
świecie muzułmańskim. 

I tak, szkoła ta instruktorów propagandy ma 
kurs, trwający trzy miesiące. Już w marcu 1920 
roku wyszło z tej szkoły 3.500 uczniów, między 
którymi było 900 Hndusów. Pod koriec ubie- 
głego roku otwarto podobne szkoły, na tery- 
toryum Indyi, w Delhi i Benaresie. W urzędo- 
wym raporcie, ztożonym centralnej władzy bol- 
szowickiej w Moskwie, powiedziano, że ucznio- 
wie jednej tylko szkoły w Delhi składają mic- 
Bięcznie po 15.000 ft. szteringów, oFracanych 
ma dalszą asitacyę bolszewicką. Przy końcu ra- 
portu wyrażono nadzieję, że zorganizowane 
przez II-cią międzynarodówkę masy na W. scho- 
dzie dopomogą wkrótce: do wyswobodzenia się 
proletaryatowi zachodriemu. 

Wiadomość powyższa tłómaczy poniekąd 
przyczyny obecuej rewolucyi w Indyach. Rzuca 
oma ciekawe Światło na zachowanie się rządu 
angielskiego tamže, któremu przewodniczy wi- 
cekról żyd, nie umiejący, czy nie cheący zwal- 
czać jawnej propagandy bolszewickiej na obsza- 
rze Indyj. 


Sprawy społeczne. 


Po strajkach warszawskich. 
Robotnicy miejscy w Warszawie powrócili 
do pracy, uzyskawszy 10% podwyżki płac dla 


mżewykwalifikowanych, a 15% dla wykwalifi- 


kowanych pracowników. Do tego doliczy się 
odpowiednia podwyżka, jaka wypadnie z orze- 
czenią komisyi statystycznej o wzroście ko- 
sztów utrzymania. W najbliższym zaś czasie za- 
wartą będzie długoterminowa umowa między 
magistratem a robotnikami, usuwająca ewen- 
tualność strajku na rok przynajmniej jeden. 
Nieporozumienia- rozstrzygać będzie stała komi- 
sya rozjemcza złożona z robotników i członków 
magistratu. 

A zatem robotnicy uzyskali prawie taką pod- 
wyżkę jaką proponował im magistrat przed 
strajkiem, a daleką od kilkudziesięciu procent 
żądanych przez klasowe związki zawodowe. — 
Okazuje się teraz, że „klasowcy* wywołali roz- 
myślnie strajk przesadnemi żądaniami, bo zda- 
walo im się, że nadchodzi czas (było to podczas 
jków w Poznańskiem) na walkę rewolucyj- 

Gdy widoki ca taką walkę zawiodły — 
sowcy powrócili pospiesznie do pracy, pier- 
j nawet, niż chrześc, związki zawodowe, 
óre wysunęły umiarkoware żądania ekonomi- 
ezne. Szkody, jakie ponieśli robotnicy przez 


2-tygodniowy strajk nie zostaną wcale powe 
mwane podwyżkami płac, Za strajk im nie za- 
płacono. 

Strajk na ogół nie wywołał katastrofy w mie- 
ście, gdyż w instytucyach użyteczności miej- 
skiej stanęła do pracy S. S. S. Instytucya ta 
zniknąć może dopiero wtedy, gdy! znikną straj- 
ki w gazowniach, wodociągach itp. instytue 
cyach użyteczności publicznej, a walka © popra- 
wą bytu prowadzoną tam będzie za pośredni- 
ctwem obowiązkowych komisyi rozjemczych. — 
Winien je uchwalić Sejm. 
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Żydzi agitatorami antysemityzmi. 

W każdej dziedzinie życia na każdem oofn =— 

żyd jakby umyślnie pracował, aby wzbudzać 
uczucia antysemickie, Weźmy np. choćby taką 
jazdę kolejami. żydostwo panoszy się tam nie- 
podzielnie, traktując nieżydów jako intruzów. 
Riada pasażerom, gdy do przedziału wtaręną 
żydzi. Deptanie po nogach, rzucanie pakunka- 
mi po giowach, sadanie na kolanach — to rze- 
rzy normalne. Gdy niema miejsca w przedzia- 
le, Polak zadowoiony, jeśli ma gdzie stanąć. 
Żyd co innego, dla niego zawsze musi być miej- 
sce. Na ławce dla 3 osób, siedzi już cz'srv. 
a — Ny, tu jest jeszcze miejsce — pakuje się 
uryła postać w chatacie į gniecie żebra. sąsia- 
dom. "ny żyd siada bez cerem mii ra poręczy 
i wytłuszczonym chałatem przygnia:a twam 
wciśniętego, zduszońtyo pasażera... 

'Tak podróżuje „uciśniona* mniejszość naro- 
dowa w Polsce, Ale nie na tem koniec... Dziś, 
gdy nowa fala żydostwa zalała Polskę, a nie- 
które letniska pod Warszawą zostały zupełnie 
opanowane przez żydów, a wśród nich i przez 
przybyszów z Rosyi — żydostwo pozwala so- 
b'e na coraz zuchwałsze prowokarye, Oto 
fakt zanotowany przez prasę warszawską. Gdy 
na stacyi w Falenicy do przepełnionewo już 
przedziału stojący we drzwiach por. G. nie 
cheiał wpuścić (z obawy uduszenia) tłumu ci- 
snących się żydów, jakiś żydziak zaczął wy- 
krzykiwać: „Bydło polskie!“ i odezwał się obet- 
żywio o Posce. P. G. wyskoczył z wagonu, 
aby aresztować zmchwalca, ala tłum żydów 
otoczył go, rzucił się na niero i pobił. Z tru- 
dem udało się wyrwać por. G. z rąk rozjuszo- 
nego żydostwa. 

Gdy w wagonie wyrażono następnie oburze- 
ole z tej prowokacyi żydowskiej, z sąsiednie- 
go przedziału rozległ się głos: 

— Każ się, bydlę, wypchać z twoją Polską. 

A potem ciszej: 

— Pies... twoją Polske. 

W przedziale tym znajdowało się na szczę- 
ście dwóch Polaków, którzy wskazali żydow- 
skiego prowokatora niejakiego Chaima Schnei- 
dermana, zamieszkałego w Warszawie, Za- 
prowadzono go do komisaryatu i spisano proto- 
kół. Sprawa znajdzie się z pewnością w sądzie, 
ale mą ona ogólmiejsze znaczenie, 

Czy wobec takich faktów powtarzających się 
codziennie, nie żydzi sami stają się twórcami 
antysemityzmu? I czy nie słusznie mówi p. Iza 
Moszczeńska w jednym ze swych artykułów, 
że „antysemityzm ciagnie się za żydami przez 
całe dzieje, tkwi więc nie w środowisku, w 
którem oni żyją, lecz w nich samych“. 

__ SYŁF. 


Ziazd strażacki. 


Piekny afisz — nadesłany nam z zawiado- 
mieniem o I. państwowym zjeździe straży po- 
żarnych (8 i 9 września) przedstawia -m'ałą, 
uzbrojoną do walki z ogniem postać strażnika, 
trąbiącego na alarm wobec pożaru, który gwal- 
townymi płomieniami ogamia domostwo ludzkie. 
Na sztandarze strażnika jest napis: „W jedności 
siła". 

Pod znakiem jedności zbiera się właśnie warsz. 
zjazd  symnpatrcznych naszych strażaków, 
których czujność. sprawność i ofiarność często 
do bohaterstwa posuniętą nauczyliśmy się ce- 
nić w ciągu wielu lat istnien'a u nas ochotni- 
czych straży ogniowych. Jest przecież w Polsce 


„OLOS NARODU" x gala 9 Września 1921 roku. 


przeszło 2000 ochotniczych związków strażą- 
ckieh i około 40 straży zawodowych, Liczą one 
razem około 100.000 strażaków. O doniosłości 
zaś zadań straży świadczy statystyka naszych 
zabudowań. W dawnej Galicyi tak samo, jak 
w Kongresówce przeważa w budowlach drzewo 
i słoma, W szczególności według materyału 
ścian jest w całej Komgresówce (włączając wsie 
i miasta prócz Warszawy) budynków drewnia- 
nych 66%, murowanych tylko 7%, pozostałe 
7% są z muru pruskiego. Ogniotrwałe pokrycia 
stanowią tylko 10%, olbrzymia większość, bo 
78% to strzecha słomiana, 

Zaniedbanie przepisów budowlanych w zwią- 
zku z rodzajem materyału budowlanego powo- 
duje wielką pałność. 

W samej Kongresówce bywa co rok około 
5000 pożarów, w tej liczbie notowane są tak 
zwane pożary zbiorowe, to znaczy niszczące 
jednorazowo więcej, niż 10 budowli. Nielepiej 
jest w b. Galicyi, Corocznie płonie w samej 
Kongresówce około 30.060 budynków, a szkody 
wyrządzone w roku bieżącym przez pożary 
zbiorowe (7.009 budynków) wynoszą przeszło 
300 milionów marck. 

Zadanie obocnego zjazdu jest: 1. Zjednoczyć 
Związki strażackie w jeden Związek Straży 
ogniowych Rzeczypospolitej Polskiej. 2. Uje- 
dnostajmienie ich działalności. 3. Podnieść 
sprawność straży ogniowych, 4. Opracować wy- 
tyczne dla ustaw w zakresie bezpieczeństwa 
ogniowego. 

Uczestniczy w Zjeździe przeszło 3000 delega- 
tów straży ogniowych i z górą 400 przedstawi- 
cieli instrvtucyi społecznych. Ogółem na Zjeździe 


Z UNIWERSYTETU JAGIELL, * Naczelnik 
państwa zamianował Dra Juliana Pagaczew- 
skiego, madzwyczajnego profesora history: 
sztuki. zwyczajnym profesorem tego przedmiotu 
w Uniwersytecie Jagiellciskim. Prof. Paga- 
czewski zamianowany został równocześn e 
dyrektorem uniwersyteckiego Muzeum sztuki 
i archeologii. 

O APROWIZACYĘ KRAKOWA. W'ceprez. 
m. Bobrowski wyjechał dzisiaj do Warszawy 
w Sprawie aprowizacyi Krakowa, oraz wyje- 
dnania kredytu u rządu na ten cel. 

WYCIECZKA LEKARZY FRANCUSKICH. 
Dzisiaj w południe odbędz e się w preżydytum 
Magistratu posiedzenie kamitetu obywatelskie- 
go w sprawie przyjęcia wyc eczki lekarzy fram- 
cuskich. Jak już donosiiiśmy, wycieczka, zło- 
żona ze stu osób, przyjedzie do Krakowa 19 
b. m. Zorganizowaniem przyjęcia zajmą się 
krakowskie koła lekarskie. 

Z AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH W KRA- 
ROWIE. Wpisy na I półrocze roku szkolnego 
1921/22 w krakowskiej Akademii sztuk pęk- 
nych rozpoczną się dnia 19 b. m. i trwać bę- 
dą dla nowych uczniów do końca września, 
wpisy zaś dawnych uczniów do 8 października 
Nowowstępujący kandycaci i kamdydatki na 
uczniów Akademii mają w terminie do końca 
wrześn a włącznie wnieść pisemne podania, po- 
czem poddać się egzaminowi wstępnemu, który 
rozpocznie się dnia 3 paździemiką i trwać bę- 
dzie do 8 paźdz ernika włącznie. Nauka na 
wszystkich kursach rozpocznie się dnia 10 paź- 
dziernika o godz. 9 rano. 

ZMIANA GODZIN SŁUŻBOWYCH W POLI- 


będzie 505 straży reprezentowanych przez dele- !'CYI PAŃSTWOWEJ. Z dniem 9 b. m. nastą- 
gatów, z czego przypada na Małopolskę 125, | pi zmiana w godzinach służbowych policy: pań- 


t na Śląsk Cieszyński 88. 


z 


KRONIKA. 
CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: G70-ią 
W. Bieńkowski i Synowie, Warszawa; 680-tg 
"razm i Jerzy Bieńkowscy 1921; 681-szą 3-0 
ruik piechoty 
Kovperatywa funkcyonaryuszów poleyi pañ- 


stwowej w Sieradzu — wyłacająe po 20.000 
Mk, za cegiełkę, 


| maae 


Kraków, 8 wrzóśnia. 

WŁADZE NACZELNE N. P. R. Na wczo- 
rajszem  wieczomem posiedzeniu kongresu 
N. P. R. nastąpiło ukonstytuowanie się wladz 
naczelnych N. P. R. Prezesem party! wybrany 
został b. minister pracy, inż. Stanisław Jan- 
kowski, wiceprezesami: prezes Klubu sejmowe- 
go poseł Chądzyńsk, pcs. Józef Rymer z G. 
Śląska i Dr Jerzy Bujalski z Tarnowa, sekre- 
tarzem inż, Arczyński z Warszawy, skarbni- 
kiem b. minister pracy inż. Pepłowski Oprócz 
tego, do głównego komitetu wykonawczego 
partyi wybrani zostali nastepujący członkowie 
Rady naczelnej: red. Popel z Torunia, poseł 
Waszkiewicz, poseł Dr Fichna (Łódź), Pawlak 
(Toruń), poseł Mader (Poznań). Prócz tego, 
Rada naczelna zajmówała się  ostatecznem 
ustaleniem tekstu programu N. P. R. i przeka- 
zała referat w tej sprawie redaktorowi Popie- 
lowi z Torunia. W dan dzisiejszym, po odby- 
ciu poszczególnych komferencyi z kierownikami 
partyi, rozjechali się uczestnicy zjazdu do 
swo ch dzielnie. 

GEN. DUPONT W KRAKOWIE. Wczoraj 
w południe przyjechał do Krakowa gon. fran- 
euski Dupont z żoną i córką i zamieszkał 
w Grand-Hotełu. Po południu w towarzystwie 
rotmistrza Pusłowskiego zwiedz li państwo Du- 
pont część zabytków Krakowa, poczem, zapro- 
szeni przez prezydyum miasta, udal: się do 
teatru Głowackiego na przedstawienie „Zem- 
sty”, Gościom towarzyszyli rektor Uniw. Jag. 
Nowak z małżonką. Dyr. Trzeiński przyw tal 
pp. Dupont w wectibuln teatru, a następnie 
poprosił ieh do loży prezydenta miasta, 

W ciągu dnia dzis ejszego goście zwiedzać 
będą w dalszym ciągu miasto, a w cczorem wy- 
jadą do Zakopanego. 


Legionów w Grodnie, i 6*2-24/ 


stwowej w Krakowie. Z 8-godzinnogo systemu 
!nrzeszta policya państwowa na inny, praktycz- 
iejszy, wedle którego żołnierz polcyjny bę- 
wocnie pełnił służhę przez sześć godzin. 

Cały personal zosto} podzielony na cztery gru 
„py, z których trzy są przeznaczone do służoy. 
ja czwarta na wyroczynel. Na wypadek konie- 
|eznej potrzeby badzo ową też używana do asy- 
listency: konwojów służhy kuryśrskiej, 

Z chwila, gdy Min. sprawiedliwości zorgzni- 
zuje straż więzienną i kcnwejową, która obe- 
cnie pełnią, ze szkodą dla missta, Żołnierze po- 
lieyjni, hozpieczoństwo puklieczne zyska ogro- 
imnie przes zwiększenie liczby policyantów 
|w miośce, 

BRAK TYTONIU W TRAFIKACH, Mimo 
podwyższenia przez rzad con tytoniu, w calym 
Krakowie od kiku tygodni daje się odczuwać 
brak tego produktu. Trafiki ne otrzymały do- 
tąd przydziałów, a domorcośli paskarze sprze- 
dają tytoń w dowolnych ilościach, oczywiście 
|po lichwiarsk ch cenach. Ciekawe, w jaki spo- 
sób paskarze zaopatrują się w tytoń. podczas 
gdy trafiki nie otrzymują przydziałów w prze- 
pissmym terminie. 

UPADEK FIRMY. Zawiązany przed dwoma 
laty Zwaązek przenysłowców masarwskich „Ar- 
tamos* w Krakowie, który jednoczył siedm 
największych tutejszych firm masarskich, zo- 
stał w dniu 3 b. m. rozwiązany, z powodn bar- 
dzo znacznych strat, poniesionych w ostatnim 
czas e, ; 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. 
Nasilenie czerwonki w dalszym ciagu jest dość 
znaczne. W ostatnch siedmiu dniach zgłoszo- 
no 64 nowych wypadków zachorowań. Prócz 
|czerwonki, zaszło w ostatnich dniach kilka wy- 
|padków tyfusu plamistego i brzusznego. Prze- 
|Pieg tych chorób jest normalny. Tyfus plami- 
sty przywiekli ludz e. przybyli z kresów wsceho- 
'dnich, Wreszcie zaznaczyć należy, że szkarla- 
ltyma, o której wybuchu donosiliśmy, zwieksza 
| się i zanotowano znów kilka nowych wypadków 
zasłabn ęć. 

PAŃSTWOWA SZKOŁA  MIERNICZYCH 
| W KRAKOWIE. W dniu 15 b. m. zostaje otwar- 
tą przy państw. szkole przemysłowej w Kra- 
kowie (Aleja Mickiewicza 9) nowa szkoła za- 
wodowa, a mianowicie szkoła mierniczych. Ce- 
lom tej szkoły jest ksztaleen e geometrów, któ- 
rych brak obcenie tak doktliwie odczuwać się 
daje. Roboty parcełacyjne i komasacyjne nie 
imogą być prowadzone w cedpowiedniem tempie, 


Teatr im. Słowackiego. 


„Zemsta”, komedya w pięciu aktach 
Aleksandra Frzdry. 


Teatrze im. Słowackiego! Mój najukochań- 
szy teatrze! Odmłodzono cię, wyświeżono cię, 
otarto z kurzu twoje spracowane oblicze i sta- 
nąłeś przedemną takusieńki jak wówczas, kie- 
dy to z zapartym oddechem, pierwszy raż 
przestąpiłem twoje progi. Ach, co się to wtedy 
ze mną działo! — „Będzie miał światło *elek- 
tryczne'. „Będzie miał schody marmurowe“, 
„Będzie miał loże złocone”. „Będzie miał su- 
fit malowany". „Gdziekolwiek rzucisz okiem, 
wszędzie zobaczysz aksamity". 

Takie wieści obijały się o moje chłopięce, 
wiejskie uszy. I nagle, nagle ujrzałem to 
wszystko naraz i oczywiście doznałem zawro- 
tu głowy. Mnie — który poza wnętrzem cyr- 
ku Schumanna i starego teatru (co mniej wię 
cej na jedno wychodziło) nie widziałem abso- 
lutnis nie — wydało się, że oglądam jakis 
ósmy cud Świata. —-„Guciu, Gueiuniu, okrutny 
Gustawie* — wołał na Sobiesława już nie pa- 
mictam kto, a ja, z zadartym nosem, wle- 
piałem wzrok w twój rozkwiecony Świecznik, 
w twoje karyatydy, w twoje czerwone fotele... 
Stałeś się dla mnie synonimem  spłendoru 
i sztuki. 

A potem w twoich murach słyszałem pierw- 
szą operę, a miałem być kompozytorem, w do- 
datku operowym. 

Ileż to razy, przechodząc koło ciebie, wi- 
działem się na twojej scenie... 


„Autor, autor"... 
wo, w prawo... 

A potem zżyłem się z tobą. 

Zacząłem włóczyć się po Świecie, 
łem patrzeć się na ciebie i na... 
tycznie, bardzo krytycznie... i prysnął twój 
czar razem z moją, nie tylko operową, ale 
i piosenkową twórczością... 

I po latach, twojemi bocznemi schodami, do- 
stałem się do twojego sekretaryatu... Czeka- 
łem na Adama Grzymałę-Siedleckiego, który 
mię wezwał, gdyż, po przeczytaniu mojej 
pierwszej sztuki, dopatrzył się we mnie talen- 
tu. A czekając słuchałem rozmowy, strasznej 
rozmowy, skierowanej widocznie w moją 
stroną. 

— „Każdemu“ — mówił dzisiejszy mój przy- 
jaciel — „zdaje się, że jak byle co nabazgrze, 
to odrazu arcydzieło! — I ja w sztubie pisy- 
wałem dramaty. Ot, tyle tylko zysku, że się 
te dekoracye na darmo poustawia*. 

I w twoich murach przeżyłem pierwszą pre- 
mierę. Ach, i po drugim akcie kłaniałem się 
w prawo i w lewo, a po trzecim akcie zmyka 
łem aż się za mną kurzyło. 

— „Skandal“ — oburzał się za mojemi ple- 
cami jakiś oficer. „Kasa powinna zwracać pie- 
niądze za bilety“. 

Przez kilka dni nie śmiałem wychodzić na 
ulieę. Zdawało mi się, że każdy przechodzień 
na mnie tylko patrzy. 

I powróciłem do ciebie z uporem godnym 
lepszej sprawy i przeżyłem drugą klapę, 

A potem różnie bywało. Wynoszono mię pod 
niebiosa, mieszano mię z błotem, a ty — twój 
rozkwiecony świecznik, twoje karyatydy, two- 
je czerwone fotele — ty podejmowałeś mię 


a ja się kłaniałem w le- 


Zaczą- 
siebie kry- 


w doli i niedoli jak wierny, dobry przyjaciel... 

I wyłysieliśmy razem i posiwieliśmy razem, 
i dlatego też — choć mego wnętrza nikt już 
jnie ofdmłodzi — pozwól, że złożę ci przysię- 
gę: „a iż cię nie opuszczę aż do Śmierci". 

Pomimo twojej nowej żelaznej kurtyny. 

Fraszki! — Pokochałem jej malowany, ra- 
czej naiwny widoczek? pokochają jej tapeto- 
wość ci, którzy ją wczoraj pierwszy raz w ły- 
ciu widzieli i którym pierwszy raz „Autor, 
autor* zagrało w piersiach i w głowie. 

A odmłodzony przemówiłeś do mnie Fredrą 
jak wtedy, całkiem jak wtedy. Tylko że tym 
razem nie zadzierałem w górę nosa. Przeci- 
wnie, zwracałem go wyłacznie w stronę twojej 
sceny i skupiałem się tak. jak skup'ać się na- 
leży, skoro się słucha słów mistrza nad mi- 
strze. 

Mówiono o tym mistrzu u nas różne dziwy. 
Ryli tacy. którzy widzieli w nim tylko małego 
Moliera, byli tacy, którzy — nie wiedząe jak 
wytłumaczyć sobie jego odrębność w stosun- 
ku do pseudoklasycyzmu i romantyzm — do- 
patrywali się w nim genialnego dvletanta, nie- 
chaj więe wolno mi będzie należeć do tych. 
którzy dopatruiją się w nim  najoryginalniej- 
szego, najpotężniejszego. najfachowszego i naj- 
bardziej niepodlegającego obcym wpływom 
króla polskiej sceny. 

Boć „obce wpływy” należy, mojem zdaniem. 
jasno określić. Jeśli „obeymi wpływami“ na- 
zwiemy fakt, że na każdego człowieka, który 
się chee np. zakochać, musi działać kobieta, 
wówczas bez „obcych wpływów” nie potrafi- 
my nawet obstalować prostej pieczeni z kar- 
toflami. Jeśli natomiast, zgódziwszy się na 
niezbędność „obcych wpływów“ 


czas ujrzymy że jeden i ten sam wpływ może 
dawać najbardziej nieoczekiwane i różnorodne 
owoce. Z Moliera może się począć równie do- 
brze i osioł i orzeł, 

A polskim orłem był Fredro. 

Przedewszystkiem jego artystyczna treść. 
Ba! Czyż dzisiejsi futuryści, o ile są szczerzy, 
nie muszą przyznać, że Fredro był futurystą 
czystej wody? Czyż n. p. Tuwim poszedł 
o krok jeden dalej w wyrażaniu codziennej 
rzeczywistości i prawdy życiowych objawów? 
Sądzę, że nie. Fredro chodził po ziemi boso; 
nie patrzył w gwiazdy, alespod nogi; szukał 
poezyi we wszystkiem; czuł, kochał i rozumiał 
nie po olimpijsku, ale po ezłowieczemu, po na- 
szemu; chwytał drobne szczegóły; rymował 
t. zw. prozę, czyli to wszystko, co wykracza 
poza szemrzące strumyki. srebrny blask księ- 
życa i Śpiew koniecznie słowika; szukał pięk- 
na w odczuciu. a nie w katalogu uznanych 73 
piękne przedmiotów. Fredro nie słuchał niko- 
go, oprócz siebie. 

A forma jego wiersza! Ta ósemka w „Zem- 
ście", donrowadzona do szczytu prostoty i po- 
toczności! — „Niech się dzieje wola nieba. 
z nią się zawsze zgadzać trzeba“ — czyż to 
nie graniczy z: „Jezu w Ogrojcu mdlejący, 
krwawy pot wylewający?* 

A wiecie Państwo, co wam powiem? Takie 
wiersze najtrudniej pisać. Naprawdę. Daleko 
trudniej, aniżeli najbardziej skomplikowane 
oktawy. W takich wierszach nie można pcd- 
pierać się przymiotnikami; w takich wierszach 
nie można dać ani jednego słowa, któreby sta- 
ło w luźnym związku z zawartą w nich tre- 


rozpatrzeć jścią; w takich wierszach wolno mówić tylko 


Nr pO 


mierników — regulacye i 


————ą 
bo za mało w państwie ukwalfikowanych 
odbudowa miastj 


miasteczek i wsi potrzebują dziesiątek praco4 


wn ków, a roboty przy wytyczamiu granie 


Rzeczypospolitej wymagać będą całej rzes 
geodctów. Nauka trwa 


wenci egzamin dyplomowy. 

Główny Urząd ziemski, chcąc zapewnić sob'q 
odpowiednio ukwalifikowane siły techniczneg 
przeznaczył dla uczniów 


ły, warunkach wstępu i terminie wpisów udzi 
la dyrektor państwuwej szkoły przemysłowe 


Z Paelski i ze świata, 

INAUGURACYA W SZKOLE KADETóÓ 
Uroczysta inauguracya roku szkolnego odbyłą 
się w Korpusie Kadetów Nr. 1 we Lwowid 
w zakładzie wojskowym, który wzorem dawnej 


szkoły rycerskiej powołany jest „dla edukacyą 


młodzi i sposobienia jej do zdatnych usług Oj 
czyźnie w radzie i boju“. Uroczyste nabożeń 
stwo z okazyi rozpoczęcia roku szkolnego 
prawił ks. Arcybiskup  Bilczewski, który pd 
Mszy św. zwrócł się w serdecznych słowach 
do młodzieży kadeckiej i rzucił wiele myśli 
drogę nowego roku szkolnego dla tych, którz 
sposobią się do wojskowego zawołania. W czad 
sie uroczystości kurator, p. Sobiński, nawiązum 
jąc „braterstwo broni? wychowania cywilnegą 
z wojskowem, w przepięknych słowach mówił 
o tradycyi szkół rycerskich w Polsce, żatem 
o rycerskiej szkole Stanisława Augusta i podk 
chorążych, którzy dźwignęli Czyn listopadowy 
i naszkicował naczelne wskazania „katechizmą 
politycznego”, z którego ongi kadeci czerpał 
miłość Ojczyzny i poczucie honoru. Imieniem 
DOG. zabrał głos pułk. Cz. Mączyński, który 
wspominając o wspaniałym udziale młodz eży 
w obronie Lwowa. Następnie zwrócł się do kak 
detów major Machalski, komendant szkoły 
Wkońcu kadeci odśpiewali hymn narodowy, poi 
czem odbyła się defilada we wzorowym ordym 
ku kroczących zastępów przed uczestnikami 
tej poknej uroczystości szkolnej 

WYROK ŚMIERCI WE LWOWIE. Trybuna 
sądu wojskowego zasądził we Lwowie szeregoń 
wca 11 pułku M. Daleckiego na karę śmierd 
przez rozstrzelanie, a W. Warchałowskiego ną 
8 lata ciężkiego więziena. Obaj oni dnia 14 
maja b. r. z magazynu wojskowego w Rohatw 
nie, pełniąc służbę wartowniczą, skradli ubral 
nia, bieliznę i artykuły spożywoze, przedstawia 
jące wartość około 50 tysięcy marek. Obrorj 
ca obwinionych zgłosił zażalenie nieważmośd 
i na wnosek tegoż trybunału uchwalił Dala 
ckiego przedstawić do ułaskawienia, 

CZEM SIĘ TRUDNIĄ ŻYDZI-UCHODŻCYĄ 
Agent pol cyi Karkluk odkrył we Lwowie tajną 
gorzelnię przy ul. Żółkiewskiego. Fębrykacyą 
spirytusu zajmowali się Izak Berger, uchodźcą 
z Uhnowa, wraz z Genią Konstantyn. Agen 
zastał ich przy fabrykacyi spirytusu w chwilą 
gdy pół litra gotowego spirytusu wlewal: dd 
beczki, Okna tego mieszkania przez cały dzień 
zasłonięte były firanką, Fabrykantów ares% 
towano. l 

NISZCZENIE POLSKIEJ PLACÓWKI PRZŇ 
MYSŁU ROLNICZEGO. Piszą nam z Rudniki 
nad Sanem: Doszły do tutejszego urzędu gmim 
nego wiarygodne wiadomości, iż Małopolski 
Tow. rolnicze w Krakowe pod egidą p. Wita 
sa, czyni starania, aby nabyć od Krajoweg 
Urzędu odbudowy w likwidacyi we Lwowif 
warsztaty rolnicze w Rudniku nad Sanem i aby 
je stamtąd zabrać, a tem samem jedyną pa 
moc, jaką są te warsztaty w odbudow e narzą 
dzi rolniczych, zmiszczonych wojną tutejszyd 
biednych rolników — chce usunąć, W tej spra 
wie odnosiliśmy się epecyałną delegacyą da 
prezydenta Witosa, gdy przez Rudnk przejeż 
dżałsdalej byliśmy u delegata Gałeckiego, jal 
i wnosiliśmy memaryały wraz z dziesięcioma 
okalicznem gminami, aby warsztaty rolniczą 
w Rudniku nada! zachować i jak najszybcią 
ponownie uruchomić, 

Warsztaty rolnicze w Rudniku były z po 
mocą tutejszej gminy zbudowane. Słynęły om 


zechcemy to, eo z nich „wypływać, a co się ma naprawdę do powiedzenią 


w takich wierszach trzeba „chcieć b.y.ć 
prostym“, no i, rzecz jasna, „potrafić 

A budowa sztuki! Ta misterność roboty. ta 
intryga zepchnięta na ostatni plan, ażeby sią 
ją tylko „wycezuwało* — cudo. cudo i je 
szcze raz cńdo, kanon sztuki scenicznej: oto 
Zemsta. 

A oprócz tego wielkie, głębokie zamyślenia. 


„Prędzej w morzu wyschnie woda. 
niż tu u nas będzie zgoda, 
Dalej : 
... zgoda, zgoda 
a Bóg wtedy rękę poda“. 


Tę prawdę i tę radę rzucił nam na po ząt- 
ku sezonu odmłodzony krakowski teatr, wy- 
znajmy szczerze: na czasie, 

A oprócz prawdy i rady rzucił nam powa 
żny, artystyczny wysiłek. Zaprosił Leszczyń: 
skiego, jednego z tych niewielu. co to już wy: 
żej zajść nie moga. bo... bo stanęli na szezy: 
cie — przedstawił nam p. Niewiarowicza (Wa 
cław), który prawdopodohnie po roku ad'ru- 
nie do Warszawy — podjął się pracy nad wy- 
bitnie zdolną, acz jeszcze głosowo niewyrohto- 
ną p. Modzelewską (Klara) — a wreszcie dał 
nam gwarancyę. że póki pp. Bednarzewska 
(Podstolina), Sosnowski (znakomity Reien*), 
Szymborski (Dyndalski), Guttner (Cześnik) 
i Miarczyński (pierwszy murarz) chodzą pm 
naszej scenie. a tej miary reżyser, ¢o dzr. 
Trzciński nad ich chodzeniem czuwa, nic na- 
szej Krakowskiej tradycyi nie obali 


K. H. ROSTWOROWSKI. 


2 i pół, „kąt 
3 i pół lat, a po jej ukcńczeniu zdają absol 


szkoły m erniczych 
kilkanaście stypendyów (mniej więce po 2000] 
Mk. miesięcznie). Informacyi o programie szko4 
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z dobroci i taniości wyrchów, w które zaopa- 
trywała się okoliczna tudrość. Kuźnie w tu- 
tejszych stronach podczas wojuy zostały zupeł- 
mię zniszczone, a brak kołedzici i kowali i od- 
powiednich warsztatów daje się do dzis ojze- 
go dnia silnie odczuwać. , 

ROZSTRZELANIE SZEŚCIU BANDYTÓW. 
W Łucku rozstrzelano przez sąd sześciu ban- 
dytów, w tej liczbie dwćch żydów, 3 prawo- 
sławnych i 1 katolika. Skazańców ustawiono 
w jednym szeregu, poszem oddział, z 20 żoł- 
nierzy złożony, dał salwę. Egzekucya ta wy- 
wołała w Łucku i w okclicy slne wrażenie, 
a cała ludność przyjęła wyrok ten z ulgą, iż 
wiadze bezpieczeństwa zdołały tak szybko ująć 
całą bandycką organizacyę, zniszczyć ją w sa- 
mym zarodku i morderców stawić przed są- 
dem doraźnym. 

SZKOŁA DZIENNIKARSKA. Na sposób 
zagraniczny zorganizowana pierwsza szkoła 
dziennikarska przy Wolnej Wszechnicy w War- 
szawie, rozwija się pomyślnie. W roku b eżą- 
cym prof. T. Hilarowiez prowadzić tam będzie 
ćwiczenia admin stracyjne w związku z wykła- 
dami nauki administracyi i polskiego prawa 
afim nistracyjnege. Tak w wykładach, jak w 
ćwiczeniach główną uwagę zwrócono na po- 
trzeby dziennikarstwa, a mianowicie umieję- 
tność esądzamia codziennego materyału praso- 
wego, ze względu na zasady prawne i celowość 
adm nistracyjną. — Sekretaryat szkoły dzienni- 
karskiej przyjmuje zapisy od 15 b. m w War- 
szawie w Wolnej Wszechnicy Polsk., ul. Śnia- 
deckich 8. 

NADZWYCZAJNY DODATEK DROŻYŹNIA- 
NY DLA KSIĘŻY, Minister b. dzielnicy pru- 
skiej wydał rozporządzenie w sprawie przy- 
znania gorzej uposażonym księżom  probosz- 
czom i wikaryus'om wypłaty nadzwyczajnego 
dodatkn drożyźnianego. 

Z RAK ŻYDOWSKICH W RĘCE POLSKIE. 
Od żyda Salomona Becka w Poznaniu wyku- 

pil J. Szezypezyński kamienicę ze skladem 
blawatów i bielizny. Omach ten starożytny, 
zabytek architektury i dawny pałac hr. Miel- 
żynskich, służył przeszło sto lat jako siedziba 
przemysm żydowskiego. Nie pierwszy to, a-po- 
cieszający przykład przechodzenia majątków 
w rece polske w Poznańskiem, — A u nas? 

Z MINISTRA NA RZĄDCĘ FOLWARKU. 
Poniatowscy wogóle marnie kończyli w Polsce, 
że wspomn mv naszego króla ostatniego... 
Drugi nieszczęśliwy wypadek mamy do zano- 
towania obecnie, B. minister rolnictwa Ponia- 
towski, wyniesony na to stanowisko t. zw. 
„kluczem partyjnym“, przyrządem, który po- 
trafi zastąpić zdolności, fachowość, wykształce- 
nie, obecnie otrzymał więcej odpowiednie sta- 
nowisko, manowicie rządcy w państwowym 
majątku Czarnocin nod Łodzią. 

ROCZNICA ŚMIERC! DANTEGO ŚWIĘ- 
TEM NARODOWEM. Z Rzymu donoszą, że 
rząd włoski postanowił, aby dzień 14 wrześn a 
b. r, na który przypada 600-letnia rocznica 
śmierci Dantego, był wo Włoszech świętem na- 
rodowem 0 charakterze państwowym. 


Z ruchn chrześc.-demokratycznego. 

ZGROMADZENIE CHRZEŚC. GÓRNIKÓW 
SALINARNYCH W WIELICZCE odbyło się 
w niedzielę 4 b. m. w sali Rady powiatowej. 
Przewodniczył prezes Związku thrześc. górni- 
ków salinamych, p. Jurek, który też przed- 
stawił położenie górników salnarnych. P. Okoń: 
ski z Wieliczki omówił upośledzenie robotni- 
ków pod względem zarobkowym i podłą robotę 
organizacyi sbcyalistycznej, która różnemi n- 
trygami chciałaby jeszcze zdobyć sobie w Wie- 
liczce grunt pod nogami. P. Mart nek z Kra- 
kowa referował o sprawach organizacyjnych, 
madchodzących wyborach do Kasy chorych 
i o agitacyi. Uchwaleniem odpowiednich re- 
zolucyi zakończono, przeszło 2 godz ny trwają- 
ce, zgromadzenie. 


Zawiadomienia 1 komunikaty, 
DVTWARCIE MIEJSKIEGO AMBULATORYUM 
DENTYSTYCZNEGO. Miejskie Ambnlatorym den 
tystyczne szkolne zostało otwarte po feryach wa- 
kacyjnych. dnia 9 b. m. Gcdziny przyjęć od 2 -4 
po poludniu, z wyjątl: em niedziel į świąt. Ambu- 


latorvum prowadzi. jak w latach poprzednich, 
Dr Ludwik Grabczak. 

EGZ AMIN DOJRZAŁOŚCI JESIENNY w gimna- 
zyum lV im. Sienkiewicza odbędzie się: A) piś- 
mienny w dn. 13 i 14 b. m. B) ustny od dnia 
16 b. m. aż do ukończenia. Zgłosić się i złożyć 
taksę należy najpóźniej d. 12 b. m., g. 11—12 przed 
południem. 


Wiadomości kościelne. 

MUŁYKA KOŚCIELNA. W uroczystość Na- 
rodzenia Najśw, Maryi Panny o©dśpiewa chór 
Stowarzyszenia pomocnie handlowych w ko- 
Ściele Św. Piotra w czasie Sumy 0 godz. 10 
i pół polską Mszę Elsnera na glosy mieszane 
z towarzvszen em organu, 


| m | mm 


NEKROLOGIA. 


$ p. Teodor Dydyński. Onegdaj zmarł 
w Warszawie w 85 roku życia prof. prawa 
rzym=k ego w Szkole Głównej. ostatnio zaś 
prof. honor. Uniw. warsz, ś. p. Teedar Dy- 
dyński Należał on do najbardziej zasłużonych 
badaczy prawa rzymskieco w Polsce. Pozosta. 
wil po sobie szereg dzieł: „Historya prawa 
rzymskiego“, ,Historya źródeł prawa rzymsk e- 
go”. „Cesarz Hadrian“ i inne. Dzieła jego były 
wzorem śnisłości, dokładności i naukowej me- 
tody. Pod względem pracow tości i sumienno- 
ści należał on do najznakomitszych pracowni 
ków w tej dziedzinie. 


Z teatrów krakowskich. 


WYSTĘPY JERZEGO LESZCZYŃSKIEGO. 
Arcydzieło KFredrowskie „Zemsta“ powtórzone bę- 
dzie dzisiaj po raz trzeci, z udziałem p. J. Lesz- 
czyńskiego. którego Świetna kreacya Papkina bu 

zł powszechny zachwyt, W piątek teatr zamknię- 
ty, cełem ostatecznego uperządkowania gmachu, 
w którym roboty, prowadzone intenzywnie przez 
całe wakacye, skończono z największym wysił 

tuż przed pierwezem przedstawieniem, 


„GEE NHOSSU" z dnia 9 Września 1921 roku. 


W sobotę pierwsza premiera tego sezonu: „Bur- 
mistrz Stylmonda*, Trtułową role odtwarza p. J. 
Sosnowski, jednocześnie reżyser sztuki. 4 drama- 
tem połączona będzie satyryczna Ż-aktowa kome- 
dya Maeierliucka p. t. „Cud św. Antoniego“, kt 


3 któ- 
rą prowadzi p. M. Jednowski, odtwarzający ró- 
wnież rolę tytułowa. Jednocześnie przygotowuje 
się wznowienie „Ślubów panieńskich”, z pamiętną, 
przemiłą krcacyą p. J. Leszczyńskiego, jako 
„Gucia“. 

MIEJSKI TEATR: OPERA I OPERETKA. 
Dziś po południu „Jaś i Malgosia“, opera Hum- 
perdincka — przedstawienie speeyalnie dla dzia- 
iwy., Wieczorem „Hrabina“ Moniuszki, w której 
wystąpi po raz ostatni p. Bogucki. Pariya Hrabi- 
ny odśpiewa p. Mechówna, Broni p. Mankiewiczó- 
wna. W piatek 9 b. m. Wieczór baletowy, jako 
sensacyjna nowość sezonu. Wezmą w nim udriał 
znakomici soliści bałetu, pp: Tiina, Jabłońska, 
Martówna i cops de balet. W programie, obok 
numerów solowych, znajdzie się niezmiernie In- 
teresuiąca, pełna urokn scena choreopraficzna. 

„TANIEC SZCZĘŚCIA“ bedzie najbliższą pre- 
mierą teatru „Nowości“, Jak nam komunikują, 
pertraktuje dyrckcya z Robertem Stolzem, kompo- 
zytorem tej operetki, o przyjazd jego na kilka 
dni do Krakowa. W głównych rolach wystąpią pp.: 
M. Czemekówna. H. Kamińska, B. Pilarski, Z. 
Uiheli. St. Woliński. Nadio wrvstoęp całego ba- 
letu. Wystawa i dekoracye zupełne nowe. Premie- 
ra odbędzie się w przyszłym tygodniu. 


Repertuar tentru miej. im. J. Słsnachiego, 


Piatek 9 b. m: Teatr zawknięty. 

Sobota 10 b. m.: (Nowość) „Burmistrz Stylmon- 
du“, dramat w 3 aktach Macterlineka, „Cud św. 
Antoniego“, 

Niedzicła 11 b. m.: Po poł. „Zemsta“ Fredry, 
wieczorem „Burmistrz Stylmondu“, „Cud św. An- 
toniego*. 

Mieiski teatr: Opera 1 Operetka. 

Czwartek 8 b. m.: Po poł. „Jaś i Małgosia", 
Gpera Humperdinecka, wieczorem „Hrabina“, opera 
Moniuszki. 

Piatek 9 b. m.s Wieczór baletowy. 

Sobota 10 b. m.: Wieczór baletowy. 


Repertuar „Sagato, 


Czwartek 8 b. m.: Po poł. „Prawdziwa milość“, 
wieczorem „Małżeństwo Loli“, | 

Piątek 9 b. m.: „Małżeństwo Loli". 

Sobota 10 b. m.: „Małżeństwo Loli“. 


Penertnar „Nowości”. 


Piatek 9 b. m: „Dziewczę z Holandyi", 

Sobota 10 b. m.: „Krysia leśniczanka', 

Niedziela 11 b. m: Po poł. „Kapłanka ognia”, 
wieczorem „.Dziewczę z Halandvi'. 


Za SPOTI. 

TURNIEJ TENNISOWY S. T. A. Z. S. roz- 
poczyna się dziś przed południem i rozgrywa- 
ny będzie przez cztery dni (8, 9, 10 i 11 b. m.) 
ra boiskach w Parku Krakowskim. Początek 
gier codzienne o godz. 9 rano, komiec o zmro- 
ku. W turnieju wozmą udział najlepsi gracze 
Polski, Z Warszawy przybywają pp.: Żochow- 
ska, Kleinadel, Kowalewski i Loth; z Łodzi 
pp.: Richterówna, Enden, Weinzel, Kinderman 
i Scheibler; z Poznania pp: bracia Żółowscy, 
ze Lwowa pp. Stahl, Wolisch i Piegdowski; 
z Cieszyna pani M. i C. Serb. Po raz pierwszy 
reprezentanci wszystkich dzielnic walczyć bę. 
dą o tytuł mistrza Polski w tennisie na rek 
1921, to też przebeg zawodów będzie bardzo 
interesujący. — Wejście na turniej dziś przed 
południem, jak zawsze, bramą główną Parku 
Krakowskiego, po południu zaś, w razie festy- 
nu, bramą od ul. Czarnowiejskiej. 


MECzZ 


Podejrzana troskliwość. 

Przed kilku dniami pojawił się w „Czasie* 
krakowskim artykuł p. t. „List do biskupów", 
w którym autor, ze znaną stańczykowską 
przewrotnością tłómaczy orędzie Benedykta 
XV. do biskupów polskich w ten sposób, że 
jest ono wymierzene przeciw udziałowi du- 
chowieństwa w życiu politycznem, albowiem 
„działalność niektórych naszych duchownych, 
którzy w wir życia politycznego rzdeili się 
z zamkniętemi oczyma i wpadli w objęcia par- 
tyi bezwzslędnych i w środkach bynajmniej 
nieprzebierających, zagraża istotnie pokojo- 
wym stosunkom w obrębie naszęgo polskiego 
świata katolickiego", Dobrze więc będzie — 
zdaniem „Czasu“ — „jeśli ich działalność zo- 
stanie po liście pasterskim poskromioną*. 

Wzruszającą jest naprawdę troska epigonów 
krakowskiego  stańczykowstwa © interesy 
Kościoła i jedność polskiego świata katoli- 
ckiego. I gotowi bylibyśnry uwierzyć w szcze- 
rość intencyi „Czasu“, gdyby nie wspomni 
via niedawnych jeszcze czasów, kindyto ludzie 
z najbliższego otoczenia tego dziennika, któ- 
rzy dziś jeszcze stanowią jego treść ducho- 
wą, nadużywali hierarchii kościelnej do naj- 
hezwzględniejszej walki z chrześcijańskim ru- 
chem ludowym, kiedy to proboszcz na parafii 
musiał być niejako z urzędu przedstawicielem 
stańczykowskiej polityki i obrońcą przywiłe- 
jów rządzącej kasty, inaczej bowiem groziły 
nu administracyjne szykany i gniew namie- 
stnika... W tym okresie politycznej niewoli 
duchowieństwa, ciągłego i systematycznego 
nadużywania jego stanowiska i wpływu do 
walki z olbrzymią większością społeczeństwa. 
„Ozas“ miał tylko uznanie i pochwały dla pi- 
nującego systemu, a potępienie dla tych du- 
chownyeh, którzy zajęli zalecane dziś przez 
węch. DA ohjektywne, lub co gor- 
sze, przyfazne dla ruchu ludowego. 

Wspomnienia tych nieadległych czasów rzu- 
cają właściwe Światło na dzisiejszą  troskli- 
wość „Czasu”*o polityczną abjektywność dn- 


chowieństwa. Zaista  stokrotnie  lepsząky 
„Czas“ mił przysługę swym przyjaciołom, 
sdvyby Aki przywodzenia na pamieć ery 
Badenich F Bobrzyńskich. K. H. 


kupujcie tylko i chrześcijan! 


Tetona wasianakra aria neze w! 
Latang Geul SKEREN : żbeszi 
NQCARSTWA WYWIERAJĄ NACISK 
NA WĘGRY. 

Buianaszt. P. A. T. (Węg. B. kor.) Buda- 
nesziesscy przedstawiciele mocarstw koalięyj- 
nych wręczyli dziś z polecenia konferencji 
ambasadorów ministrowi spraw zagranicznych 
Banffyemu notę, w której sprzymierzeni 
| wyrażaję nadzieję, że rząd węgierski w uwzglę- 
dnieniu trudnej sytuaeyi wystąpi z energią 
i uczyni wszystko, co jest potrzebne do prze- 
prowadzenia traktatu. Mocarstwa są przeko- 
nang, że jedynem niebezpieczeństwem Węgier 
jost dotrzymanie postanowień traktatowych. 

Do powyższej noty dodali zastępcy koalicyj- 
ni nastepującą uwagę: Bylibyśmy wdzięczni, 
gdyby rząd werierski przedsięwział nagląco te 
zarządzenia, które są potrzebne do opróżnie- 
nia zachodnich Węgsier, tak, aby protokół od- 
dania byi natychmiast podpisany. 

Wiedeń. (E. E.) Przedstawiciele państw s0- 
juszniczych wystali podobno do rządu budape- 
szteńskizgo ultimatum z terminem  pięcio- 
dniowym, w którym to czasie mają Węgrzy 
zgodnie z traktatem odstąpić Austryi przy- 
znane jej komitaty, 


KONFERENCYA AMBASADORÓW DO 
WĘGIER. 

Paryż. P. A. T. „Petit Parisien“ donosi z 
Londynu, że na wniosek rządu włoskiego kon. 
ferencya ambasadorów postanowiła nalegać na 
rząd węrierski o zaniechanie oporu w sprawie 
Vegier zachodnich. Odnośna nota ma poruszyć 
też sprawę b. króla Karela, który nie wyrzekł 
isę swoich pretensyi do tronu węgierskiego, 


Ententa wysyła wajska przeciw Węgrom, 


| Warszawa, (E. E.) „Rzeczpospolita” donosi. 
że przybyłe do Opola wcisko francuskie i sta- 
|cyonowane na G. Śląsku wojska angielskie 
i włoskke zestaną qzęściowo wysiane na Węgry 
dia dopiinowanią porządku i rozbrojenia we- 
gierskich organizacyi wojskowych, sprzeciwia- 
iących sę wydaniu Austryj komitatów zacho- 
«nich, Pociągi dla tego celu są podobno przy- 
gotowane. 

Warszawa. (B. E.) Według doniesień z Opola, 
propomuje Francya generała Hennickera jako 
|dowódcg części wojsk koalicyjnych, która ma 
jsię udać z G. na Węgry, celem pacyfikacji 
kom tatów zachodnich, 


Czesi chcą interweniować, 


Praga, (E. E.) W rozmowie z przedstawi- 
cielami prasy oświadczył Bemesz, że sprawa 
Węgier staje się coraz groźniejszą. Zaznaczył 
on, że jeżeli kwestya węgierska nie zostanie 
uregułowaną w myśl traktatu pokojowego, to 
małej entencie nie pozostanie nie innego, jak 
wypowiedzieć Węgrom wojnę. 


_ WĘGRZY ATAKUJĄ. 

Mattersdort. P. A. T. Wied. B. kor. Dzisiaj 
o godz. 12 w nocy okgio 70 węgierskich po- 
wstńców, zbrojnych w granaty ręczne i karabi- 
my, zaatakowało austryacki posterunek Żandar- 
meryi na południe od Eiseustadt. W czasie 
walki padł po stronie austryackiej jeden żan- 
darm, czterech zostało rannych, a 26 pojma- 
nych i zawleczonych w kierunku Szopron a. 
Zabrano im mundury i pieniądze i odesłano 
z powrotem do Eisenstadt. 


INTRYGI B. CES. KAROLA, 

Praga. P. A. T. Radio. „Tribuna” donosi 
z Genewy o intrygach eksceszrza Karola, że 
delegacya węgierska z hr. Apponyim i Telekim 
miała przybyć do Genewy. W elu byłych dy- 
plomatów austr. starało się wykorzystać dane 
stosunki, by pozyskać grunt dla przeprowadze- 
nia plebiscytu na Węgrzech pod egidą Ligi na- 
rodów na rzecz Karola. Gdy próby te nie udały 
się, z powodu zdecydowanego oporu małej en- 
tenty, starano się pozyskać neutrałnych. 


AA BEAN ÓW wg ji ZY TEPRLEZYCYM 


Niemiecka kestrrewalucya. 

Berlin. (E. E.). Tutejsza prasa lewicowa dru- 
kuje za „Süddeutsche Presse“ sensacyjne re- 
welacye w sprawie spisku reakcyonistycznego, 
który objał Bawaryę i całe Niemcy. 

W dalszym ciągu donosi „Süddeutsche Pres- 
se“, że przywódcy „kapistów* Erhardt, Bauer 
i Papst założyli w Salzburgu swoją centralę, 
która utrzymuje żywe stosunki z bawiącymi 
w Bawaryi zwolennikami reakcyjnego prze- 
wrota. Na ostatniem posiedzeniu owej tajnej 
„kapistycznej* organizacyi wyrażono zadowo- 
lenie z powodu zamordowania Erzbergera, jak 
również nadzieję, że sfery robotnicze Niemiec 
dadzą się pociągnąć do gwałtownych czynów 
odwetu, które stworzą warunki dla zbrojne- 
go wystąpienia reakcyi i obalenia republiki. 


NAPRĘŻENIE MIĘDZY MONACHIUM A BER- 
LINEM, 


Gdańsk, P. A. T. Jak donoszą z Monachium, 
naprężona sytuacya w stosunkach berlińsko- 
monachijskich zaostrzyła się skutkiem ostatnie- 
go telegramu berlińskiego ministra spraw we- 
mnętrznych żŻadającego zawieszenia pisma 
„Muenchęgner Augsburger Abendzeitung", — 
'W zwiazłr z tem odbyło się posiedzenie ba- 
|warskiej rady ministrów. Jak podają dzienni- 
ki niemieckie, na radzie tej zadecydowano, że 
Kahr nie ustąpi, że stan oblężenia nie będzie 
zniesiony i że dziennik nie zostanie %zawię- 
szony. 


Eroźuy nacysnalistów niemieckich. 


Berlin, P. A. T. Wedle doniesień z Mona- 
cium, na zjeździe nacyonalistycznej partyi nie- 
mieckiej Horgt omawiał sprawę górnośląską i 
powiedział między inneml: Musimy otrzymać 
cały niepodzielny G. Śląsk, Rząd niemiecki 


ponosi pełną odpowiedzialność ra to. że za-|ry miedzy 


Be. EF 


| 
chowywał się biamie na G. Śląsku. Rozezynność sujące w Wiedniu o zamierzonem stemplowaniu 
rzędu podczas ostatniego powstania była gro- marki polskiej w związku z zarządzeniami zo 
brm błędem. Muciwy zanząć działać, jeżeli ma,rej wauty. są fałszywe. Dr Weinfeld podkre 
być coś uratowane. Musimy wskazywać na, śłł z naciskiem, że żadna z tych spraw nie 
konieczacść w'worzeńią się irredenty, gdyby G. jznajduje się obecnie na porządku dziennym 
Śląck przypadł Polsce, Wprawdzie nosi to w programu rządowego. i 
scile niekezpieezcóstwo wetry, ale — dndał| POŻYCZKA ODRODZENIA przyniosła da 
mewca — przed tem nichezpieczeńtstwem niech | dnia 30 sierpnia b. r. 8 miliardów 876 milionów 
się strzegą wrogowie. 717 tysięcy 900 marek, z czego wypada ag 
tyla Kongresówkę 5 miliardów, 296 milionów 
Haga. P. A. T. (Tel. Cemn.) Komunikat rza- | liard. 388 milionów. 390 tysięcy, 700 marek: r 
da holenderskiego, doręczony rządowi angiel- | byłą dziclmieę nruską 2 miliardy, 570 niiliowów 
skiemu podaje, że nadzór nad b. cesarzm nie. 661 tysiące, 900 marek, Przeciętnie wypada na 
mieczim wzmocniono. Zamek Doorn otoczono | jednego mieszkańca 885 marek. Na pożyczkę 
drutem kolczastym, tak, że wszełka komu- |premiową wpła ono do dnia 30 sierpnia b. r. 1 
nikacya może być kontrolowana. Także i po- | millard, 539 milicnów, 431 tysięcy, 106 marek 
cztę listową poddano kontroli. Wysyłki no- ji 39 faniców. 
cztowe charakteru politycznego nie będą de- 7 9 = 
ręczane Wilhalmowi. Jego spacery poza zam- WYRAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
kiem wymagać będą zezwolenia rządu holen- z fala 7 września 1821 r. 
A TILI S TES iT 
derskiego. = 
: NETTZZZ "vy. żęóna Irons 
; Dolary St, Zj. 5 
p » kanadyiskie . 
Fraaki francuskie 
© kelei'akie 
m szwaicnrskię . 
Funty sztori ori 
Marki niemieckie z 
Herony auctrrachia . 4 
erecho-siowachia . 
| . 
norweskia 
|tel rumuńsie . 
liry wiossia 
Barki fińskie 5 
| Florenv kolendsrekie 
| Ruble carskie po 5% rb. . 
dumskie „ no = 
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'36 milionów stadnych w Rosy, 


l. 
TAK WYGŁĄDA 


» 
. 


LEGENDA O PAŃSTWIE 
SCCYALISTYCZNEM, 

Ryga. P. A. T. Radio. Według danych, po- 
danvch przez p. Woika, bvłego cztenka byłega 
komitetu dla głednych w Rosyi, liczka głodują- 
cych w kraju wynosi 36 milionów. Woika uwa- 
ża położenie za katastrofalne i bez wyjścia. 


NIEMIECKA POMOC DLA ROSYL 
Paryż. (Œ. E.) Niemiecki Czerwony Krzyż 
zawarł układ z cemtralnym Kom tetem miesie- ; 
nią pomocy wygłodzonej Rosji, 


ROZWIĄZANIE PAN-ROSYJSKIEGO KOMI- 
TETU RATUNKOWEGO. 

Hannower. (E. E.) Wedle wiadomości ze źró- 
deł rosyjskich, nastąpiło rozwiązanie panrosyj- 
skiego komitetu ratunkowego, na zarządzenie 
Trockiego. Wedle doniesich Ag. Havasa, wy- 
puszczono już na wolność 53 członków tego 
komitatu, zatrzymując tylko trzech nadal 
w _ więzieniu, 

NORWEGIA UZNAŁA RZĄD SOWIETÓW. 

Paryż. (E. E.) Norwegia zawarła z rządem 
sowietów nictylko traktat  hamdlowy, lecz 
także połtyczny, uznając władzę sowietów 
de jure. Rząd sowietów ma nadzieję przepro- 
wadzić analogiczne umowy z Danią i Szwecyą, 
z którą dotychczas utrzymywano tylko prowi- 
zoryczne stosunki, 


. 


testes 


Paptory lokaeytme: 
40%, Poł. krni. E. 1893 5 > 
kn n „  tzkolaa R. 1009. 
4198/, Pot. kraj. z r. 13, - 
Sud 2 a 1914 A 
4%], Peż. m. Krakowa z 1 1999, 
405 „+ Lwowa ` » 
1/0 ObL kom. Banku kial. , 
+, . - = . >» 
EO a kolei. - SJE 
i feojo Listy zast Banka Kraj. 
10;9 D . 
„ Raka hipot. 
” . % . 
„ Mku”Matonolskieso | 
Ziem: Ranke Kred, 
Tow. Kredyt. ziem. 


Akcye kanzaowe: 
Polski Bank Przemysłowy V em. , 


Barir Hipotecz rz 
Matopołelii s Ą 
Ziemski Penk Kredytowy « 

| Powszechny Bank Kredytowy S. A 
Bank Ziomski dla Kresów, Łańcut 
s Rank Handlowy w Warszawie 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Rank Związku Spółek Zarel>kowysh 
Ram: Komergyaliy no 
Wiedeński Bank Związkowy . 

| „Merkur* T. A. Bank i Kantor wym, 


Awe; e Tow. hangi. I pprer.s 
Polzkio Tow. Fandlowe Ti IV em. 
Polisle Tow Hand. (PT.H.). II em 
Handtnwa Spółka akc. „lmpes" 
Polski „Glob“ Tow. transport.-Fundt. 
C. Hartwie, Dom eksp.-han. Poznań 
Żeglrga Polska > . . 3 
Warsz. Tow. ake. Handłui Żeglugi . 
Zfeleniewski . R 5 . 
Warsz. Sp. ake. Bad. Par. f. li. em. 
R esi* fabryki maazyn rola. 
Załady arunieyjne „Pacisk* 
Trzobinia tabr. masz. i narz. rola. 4em 
Mata żelszna, Kraków R K' SES 
„Antemotor* fabryka samochodów . 
Fabr. Portland-Cementu, Brozakowa 
Górka" fabryka cementu =| aż 
Gal ake, Zaklady Górnicze Biersza , 
„Tapege” Tow, dia przeds. górniec. 
Bka xake. przemnaf. | garówznieca, , 


GRECY ZAJĘLI ANGORĘ. 
Londyn. P. A. T. (W. B. K.) Wedle donie- 
słeń Biura Reutera ze Smymy, Grecy zajęli 
Angore. 


TRUDNE POŁOŻENIE HISZPANÓW, 
Bordeaux. (E. E.) Wedle doniesień z Marok- 
ka sytuacya wojsk hiszpańskich na tamtej- 
szym froncie jest miezmiernia trudną. Pow- 


stańegi ną Świetnie uzbrojeni (posiadają około Aleją Town 75% 
150 dział) £ doskonale zaaprowizowani. ALT. dla przem. ol skal. OLE: zato ) 
Fiekhownia w Siesay TI. em 


WE TOCZY ZS E ESE 
Różne wiadomeści. 


„AT: UO: 

gr 

Warszawa. (E. E.) „Przegląd Wieczorny" bi 
dowiaduje się, że banki berlińskie stale wyku- KURSA. 
pują w Gdańsku znaczną ilość waluty polskiej| Zurych. P. A. T. Końcowe kura dewiz z dn. 
(do 260 milionów marek polskich dz emnie).|7 b, m.: Berlin 6.27, Holandya 185.50, Nowy 
Wpływa to na powiększenie  spekulacyjnej | Jork 587, Londyn 21.79, Paryż 44.80, Medyołan 
ilości marki polskiej zagranicą 1 przyczyn a Się |25,4Q0, Bruksela 44, Kopenhaga 101.25, Sztok- 
do obniżenia naszej waluty. Niemiecka polity- |holm 125.50, Chrystyan a 76.50, Madryt 76.10, 
ka walutowa wobec Polsk przypomina łudzą-| Buenos Aires 175, Praga 7.05, Budapeszt 1.40, 
cą politykę, jaką stosowali Niemcy w epoce |Zagrzeb 3, Bukareszt 6.42. Warszawa 0.17, 
Bismarką wobec Rosyi. Wiedeń 0.62, 

Paryż. P. A. T. Hawas. Urzędowo donoszą, że Warszawa. P. A. T. Giełda warsz. Waluty: 
Niemcy z zastrzeżeniem późniejszego WyTÓW-] Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka: trans. 
nania rachunków, dokonały wpłaty na rzecz ko- 4050—3500, sprzedaż 3900, kupno 3780, franki 
misyi odszkodowań w wysokości 1 miliarda | francuskie gotówka: tranz. 305, sprzedaż 305, 
marek w złocie, .__|kupno 295, funty szterlingi czeki: tranz, 14250, 

Paryż, P. A. T. Hawas. Samolot, pełniący |Nowyy Jork czeki: tranz. 4050, marki niem e- 
służbę na linii Paryż—Strashurg—WarszawA, | ekio gotówka: tranz. 42.65-42.50, sprzedaż 
spadł podczas lotu w okolicy Bourges. Wszyscy 42.50, kupno 41.25, czeki: tranz. 43.60, korony 


A przetw. tłuszcz, w Trzebini | 
Kra 


podróżni pogłeśli Śmierć na miejsu. | „. |austryackie czeki: tran 316—313, korony 
Rzym. P. A. T. Radio. Dzienniki, podając czeskie canim _ 49.50. 
szczegóły kongresu katolickiego, wskazują, że ; 
aa | 


podczas manifestacyi przemaw ano pod po- 
mnikiem Wiktora Emanuela, poczem pochód 
udał się do Watykamu. Pierwszy raz narodowe 
sztandary włoskie znalazły się wśród murów 
Watykanu, 

Paryż. P. A. T. Havas. Jak donosi „Journal, 
na pokładzie parowca amerykańskiego „Che- 
ster“ wywiązała się bójka między białymi i czar- 


NABESŁANE. 


WSZYSTKIM, którzy wzięli udział w pogrze- 
bie Ożca i Dziadka naszego, 8. p. Karoła Mame 
kusa, oraz Przewielebnemu  Duchowieństwiy 
Przyjaciołom 1 Znajomym składa gorące po- 


nymi. Policya położyła kres walce. dziękowanie Rodzina, 
a e 

Wiadomości gospodarcze. | 
„TARGI WSCHODNIE* WE LWOWIE, Ba- 

wią w Warszawie: prezyd. m. Lwowa Neumann ' 

oraz prezes komitetu „Targów Wschodnich“, z ciągnionego drutu 

którzy zaprosili na uroczystość otwarcia „Tar- najtrwalsze lampki 

gów“ Nawzelnika Państwa, przedstawicieli Sej- oszczędnościowe, 


mu i rządu, wreszcie przedstawicieli państw 
akredytowanych w Polsce. Otwarcie „Targów 
odbędzie się w dn'r 25 b. m. 

EKSPLOATACYA PUSZCZY BIAŁOWIE- 
SKIEJ. Komitet ekonomiczny Rady ministrów 
uchwalił zasady, na których odstąpione ma być 
spółce prywatnej kapitalistów zagranicznych 
prawo eksploatacyi od 300 do 500 tysięcy me- 
tów sześciennych drzewa rocznie w Puszczy 
Białowieskiej. Rząd zobowiązuje się dać środ- 
ki przewozowe kolejami i wodą, zaś konsor- 
cyum prywatne przedsięweżmie roboty inwe! 
stycyjne. 

STEMPLOWANIA MAREK NIE BĘDZIE. 
„Neues Wiener Tagblatt* ogłasza rozmowę z 
polskim 


Zakłady Eektrycza» Wostingkousa, Warsz 
Marszałkowska 88. 


"wa, 
1144 


istrem skarbu Weinfeldem, któ- 
b innemi oświadczył, że pogłoski, kur- 


Em, «+. 


H. G. WELLS, | 


Cudowny gość. 


34 Przekład M. Bogdani. | 


Zawahala się — potem wstała, rzuciła się 
ku drzwiem Bez szelestu zeszła, ześlizgnęła 


się ze schodów i ukazała się na dworze w |rzy; pozostał na niej tylko wyraz niepokoju. |! wańiu żurnalu dlaspanów. Wszystkie te ubra 


świetle księżyca. Amoł leżał na ścieżce, 
a ego straszuą niecola wyrywała mu z pier- 
si gluche łkanie. 

— Och! co się stało, zapytała, pochylona 
nad nim, dotykające nieśmiało jego głowy. 

Aniol przestał szlochać, usiadł żywo i 
spojrzał ña nią uważnie. Zobaczył jej twarz 
eświetioną blaskiem księżyca, pełną litosnej 
tłodyczy. 

— Co się stało, szepnęła, czy pan się ska- 
leczył? 

An 'oł spojrzał dookoła, a potem oczy jego 
spoczły znów na jej twarzy. 

— Delia, wyszeptał. 

— (zy pan się skaleczył? 

— Moje skrzydła, odpowiedział, nie mogą 
już fruwać. 

Delia nie zrozumiała, lecz odczuła dokła- 
dnie, że stało się coś strasznego. 

— Tak ciemno. tak zimno, szeptał Anioł, 
ine mogę fruwać. 

Widok iero łez sprawiał jej ból niewy- 
mowny. Nie wiedziała, co czynić. 

— Zlituj się Delio nademńą, błagał Anioł, 
wyc'ąvając nagle ku niej ręce — zlituj się 
nademną. 

Odruchowo mklękła i przytuliła obie ręce 
do jero twarzy. 

Nie wiem — tak mi żal, odparła, ża- 
Tuje pona z całego serca. 

Anioł n'e odpowiedzial. Podziwiał Śl'czną 

twarzyczkę, widną w Iśniącym blasku ksie- 
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Najtaniej i aleh 


B'uro Reklamy „PRASA”, 


| Znane zs skuteczności wody mineralne sztuczne: 3 


i SELTERSRA E 


AT 


GRANDE GRILLE I CELESTINS 


polecone przez krakowskie i lwowskie ToPArZySiINA 
lekarskie wyrabia: Rząd, uprawn. fabryka 


i K. RZĄCA i CHMURSKI w Krakowie Ke 


ul. św. Gertrudy L. 4, — — — — Telef. 227. 
Do nabycia w Ada ae i LE A 


Fabrykacja I sprzedaż 
środków leczniczych dia bydła 


J. Błaszczyki s. Ostrów w Pom 


Skrzynka list: 20. 


Rok Rok 
założenia zasożenia 
1907 1907 
O eee 

Znak Prawnie 
fabryczny zastrzeż 
Błaszczyka faktura na zaw xoni mise 

nktura Ra KO. ukoni i w: 
BłaszczyKa una | pt 
tinktura przeciw biegurce u cie- 
Błaszczyka a prosiąt i ekolerze u obie 
tinktura zapobiegająca = 
Błaszczyka Since u świ a roę 


Do mabycia w aptekach I składach aptecznych. 
Tysiące poświadczeń i dalszych pisemnych zamówień! 
Wystawiamy na Targach Wschodnich 1246 


Polski Związek Kel_;owców 
a kiika wagonów żyi2, 

f pszenicy, około 20 
wagonów Do pszenić również i siana. 
Łaskawe oferiy nadsyłać pod adresem Jan Gaj] pre- 


1304 | i Konsumów odpow. rabat. 


zakup 


zes Związku Dziedzice Śląsk AK Ru ński 


CZERNA DWIE POZY OWSA 
Z ZIELONEJ WIKLINY 


ma ziemsiak', węgie, jarzyny IL. p. 
== polecą 


NOSZE == 


SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A. 62 
Mpv got owóócka L. 32, = 


pa 


| pomódz. 


KKGRERE 


KUPCY! 


rodzaju towary tylke i jedynie na l-szych międzynarodowych 


s TARGACH | 


WE LWOWIE 
w czasie od 25:52 września do 5:92 października 18921. 
Legitymacye uprawniające do uczestnictwa wydają: 


w Krakowie: 
Biuro Targów Wschodnich, ul. Długa 1. — Związek handl. - przem. Dunajewskiego 7. 
Karmelicka 16. — 


w Szczakowej : Polski Glob, 
w Przemyślu: Polski Glob. 
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życa. W oczach jego odbijał się podziw. ` 
=- Jakiż dziwny jest ten świat, wyszeptał. |i przyp:ął go do firanek w gabinecie. 
Nagle cofnęła ręce — chmura, przesłoniłą | Oto rodzaj dokumentu, który opracowy- 
księżye. miał: 
— Co mogę zrobić, by panu ulżyć? spy- 
tała cichutko — zrobię wszystko, by panuj „? spodni, 2 pary, albo 1. 
„ł garnitur z szewiotu kiprowanego (za- 
Patrzył przez chwilę, wyciągając ku niej; żądać próbek), miarą?“ 
ramiona. Rozpacz znikala zwolna z jego twa| Wikary poświęcił dłuższą chwilę studyo- 


— Jalcż to dziwny świat! inia wyglądały bardzo ładnie, ale nie mógł 
Szeptali oboje cichutko. On siedział, ona sobie wedle wyobrazić Antola, tak ubranego. 
klęczała, przed nim wśród zwiewnych świa: Pomimo, że już mineło 6 dni, Anioł dotąd 
teł i cieni ścieżki. „nie miał ubrania, zrobiońego na swoją mia- 
XLV. irẹ. Wikary mat coprawda zamiar zaprowa- 
LV. | dzić go do Portburdock, by kazać wziąć mia- 

— DeFa, ząwołała nagle pani Hinijer, uka ; rę na nowy garnitur, ale lęk przed ebleśnem 
zując się niespodzianie w oknie, Delia, czy zachowaniem się krawca skłonił go do za- 
to ty? niechan'a tej myśli. Wiedział, że krawiec za- 
Oboje, przerażeni, podnieśli głowy. sypałby go pytaniami i żądaniami wyjaśnień. 
— Wracaj natychmiast, Delio, rozkazała | Zreszta. wówczas nikt nie w'edział, kiedy 
pani H'njer. Gdyby ten pan Anioł był gen- An'oł pojedzie. Tak więc sześć dni minęło, 
tlemanem (czem nie jest), wstydziłby się:..! Anioł} pilnie ćwiczył się w mądrości świawo 
A ty... sierota! (wej i ciągle ukrywał swą Świetność pod 


XLVL obszerną osłoną najnowszych ubuań wika- 


rego. 
Nazajufzr rano po śniadaniu, Anioł po- 1 kanelusz pilśniowy, miękki, Nr. 
szedł w kierunku równiny, a pani Hinier|7:8 s, 6 d. 
m'ała znów z wikarym rozmowę, której! „1 kamelusz jedwabny: 14 s, 6 d. Pudło 


na. kapelusze? 
— Bedzie potrzebował sądzę, jedwabnago 
— Trzeba, żeby wyjechał, powtarzał, trze- | kapelusza, mówił do siebie wikay. Zdaje się 
ba, żeby wviechał. że to jest bardzo w modzie — tam. Wzór 
Ale w całokształcie ogólnej troski poszcze. Nr. 3 bedze bardzo odpowiedni do tego ro- 
gólne to oskarżen'e roztopiło się rychło. |dzaju twarzy. Ale to straszne, straszne, po- 
Ranek zszedł mu ńa melistych rozważa |mysteć schie, że będze som, 7uPeinie sam, 
niach, przerywanych chwilami studyowa- w tem olbrzym'em mieście. Każdy go bę- 
niem cennika domu Skiff i Waterlow i ka- dzie pode'rzywać, a on nie zrozumie nikogo, 
talogu kooperatywy medycznej, szkolnej Myślę jednak, że trzeba. aby się to stalo. 
i kościelnej. Powoli kosztorys wydłużał się| Na czem wiec stanałem? 
na arkuszu pon'eru leżacym przed ń'm na „I szczoteczka do zębów, 1 szczo'ka, 1 
biurku. Wyciął z prospektu krawieckiego grzeb'eń. Brz o 


NKZOWTZZE "IKC ROZPADU 


szczegółów nie warto powtarzać, Zakłopo- 
tanie wikarego dało się łatwo zauważyć. 


A 


a) S lep 

b) Biuro główne 

e) Se'.retaryat 

d) M'esz”an'e 

e drial techniczny 

D Uczelnia pisania na maszyn. 


L 


To!. 32-28. 


możerle sig zaupairzyć w wszelkiego ý 
K Fabryczny skład U 


DIASZWEJ 
de PISANIA 


L C. SMITH & BROS Co. 
SYRACUSE N. V, U. S A. 


$ Właściwe żródło 


wszelkich przyborów 


Da MASZYN BIURGW ECH 
stanowczo Pierwszorzędaej jakości 
M prautziwa wrona W 
BISAIA RA 
NMASZYNAGCE 


systemem 10-palcow cm 


„Polski Glob", uł. Potoekiago 3. 
w Oświęcimiu: Poiski Glob, 


. LJ 
A Powszechnie wiaiono | 
zo maszyny do pisania „Przyje- 
te do naprawy pr:ez moja firmę 
dają na ja daal szą rękojmię 
co do ich wykonania, 


„DESODBERÓL" 


najskuteczniejszy środek dszynfekcyjny, za- 
bezpieczający przed wszelkiemi epidemjami 


pia REIM I Ska zog. oip. W Krakowie 


[LAMPY NAFTOWE | 


stojące, wiszące, Ścienne 
Szkiełka do powyższych I wszelkie przybory do kn 
poleca firma: 


WŁ. TOMASZEWSKI 
TLil-13 Hraków, Rynek gł. 16. Tal {i48 
Skłai porcelany, szkła, lamp sleźtrycz. i nafiowych. 


Mo wvącze K 
PRZEDSTAWICELSTW 


Maszyn do racowania 
„ERUNSVIJA* 


BRAKE W 
SZEWSKA 10. 
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7 GUBI: JNO papiery wojsko- 
s we na nazwisko Biatke we 
siiegò oraz wyciąg me ryki, 
świadectwo z 4 ki. wydziałowej 
ixursów handlowych. Łaskawy 
zmalązca zechce zwrócić zzutę 
do Administr. »Głosu Narodu+. 
NIEWAŻNIAM skradzioną 
mi karię powołania (rocz. 
1380) i wszystkie dokumenta na 
nazwisko Jan Remanowski. 1306 
Z E 


„ZACISZE 
PIERWSZORZĘTNA 


RESTAURACJA 


w SGSROWIU 


ZSŻDNOCZGNYCH 


Ska z ogr. odp. 


Sklep- Kraków, Fioryańska 34.-Skies 


Zawiadamia P. T. Publiczność 


o nadejściu świeżego transportu 
Narządzi rzemieślniczych - Naczyń 


kuchennych : mosiążnych, alumi- u Badowa 
niowych i emaliowanych, oraz Kenoerty codziennie 7-12 w. 


wyrobów z białej blachy. 874 


Dla P. T. Kółek rolniczych 


Szanownej Publiczności poleca 
110% Zarząd 


m 
EMUZNOSEZENŁ 


Lyte i pszenicę 
po cenach rynkownych 
kupuje 
Dom Rolnicze - EAnW'OWY 
St. Burtan i Ska 


Kraków Basztowa 17 
Tel. 12 — 49. 1138 


PI BRT 


Srewieeocensące resore 


Bamm > o = zę 
Rok założenia 1836. 


s . LJ | 
Introligatornia P. Renetowskiego 
Kraków, ul. św. Tomasza 32. 


Wykonuje wszelkie zamówienia w zakres iatrofigałorstwa wchodzące. 
Ceny nmiarkowane. 536 Ceny umiarkowane. 


„oem 
Rok założenia 185, 


wikary 
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formularz, służący do zdejmowania miary | „Pół tuzina koszul (miara jego szyji) 6 S 


każ. 
R 2 ampetki? pantofle? 
„2 pijamy kompletne. Cena? niech będzie 


„l tużurek z czarnej baji. Model 3. 10 s.]15 s. 


„1 tuzin kołnierzyków: 8 s 

„Szelki — Oxon Patent, elastyczne: 1 e. 
DMI/2 d. 

— Ale jakże je założy, zaniepokoił się 


„l pieczątka, „T. Aniol“, płytka gumowa, 
atrament do znaczenia, wszystko w jednym 
pudełku: 9 d. 

— Te praczki w Londynie, gotowe ukraść 
mu całą bieliznę. 

„1 scyzoryk o jedńem ostrzu i korkociągu, 
nech bedzie: 1 s. 6 d. 

„N. B. pamiętać o spinkach, kołnierzy- 
kach cte., ete. 

Wikary Jttował się w ete., ete.. zdawalo 

— Dobrze, odpowiedział Anioł, kipiąc 
mu się bowiem, że one zaokraglają zdanie 
i nadafą mu charakter handlowy. 

„l walizka skórzana (należałoby wpierw 
ża obejrzeć)”, 

I tak dalej — jak mu się nasuńęło na 
na myśl. 

Zajmował stę tym spisem, aż do Śnnda- 
nią. mimo niepokoju, który mu uciskał 
serce. 

Anioż nie przyszedł na Śniadanie. Nie þv- 
to w tem nie driwneso, już raz p'zec'eż opu- 
ścił obiad. N'emniej, uwzeiedni aiac ten 
krótki przeciąc czasu, jaki mieli snodzć m- 
zem. może powin” sertby wrócić? Nieobecność 


jega zomemne była wywołana roważnemi no 


wodami. Wiizsry nê miał apetvtu. Po śniada- 
niu zdzzemnał się trache. jak zwykłć i po- 
większył Tite spmwennków. Przy podw'e- 


czerku bardzo byt zdenerwowany i n esro- 
kcjnv. Czekał cale pólgodziny na Anioła. 
nm karat so PoE 


Podpisany Komitet Założyeleli zawiązać się mającej Spółki Akcyjnej 
pod firmą: 


? 4 H P E Ęse 


Przedsiębiorstwo Robót Publicznych S. A. 
w Krakowie 


zatwierdzonej rozoerządzeniem Ministerstwa Przemystu, Handlu i $Xar- 
bu z dnia 1 sierpnia 1821 o kapitale zakładowym Marek 7,500.000'—. 

rozłeżenym na [5.000— szłuk akcji à 
na okaziciela, zaprasza do sausatypcji na następujących warunkach: 


1) Cena 1 akcji Mkp. 500— oraz 
50'— za sztukę. 


4) Komitet Założycieli zastrzega 
działu akcji. 


5) Zgłoszenia przyjmuje: 


Oraz 


ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCJI. 


2) Cena wpłaconą być musi przy zgłoszeniu subskrypcii. 

3) Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 1 października 1921, zaś re- 
partycja nastąpi do dnia 15 października 1921, a zwrot gotówki za nie- 
przydzielone akcie najdalej do dnia 1 listopada 1921 z 3%% odsetek. 


Polski Bank Krajowy Filia w Krakowie -- Plae Szczepański 


Spółka Fakturowa w Krakowie — ul. 
komirół ZAŁOŻYCIELI: 


Polski Bank Krajawy Fiija w Krakowie, 
Spółka Fakturowa w Krskowie, 
Krajowe Towarzystwo Budowlane Ska z ogr. odtaw. w e 
Z. Rodakowski — Ska zf. edpow. w Krakowie. 


Nr. 205. 


— To szczególne, rzekł, dceuduiac się 


w końcu wypić heibatę. Tak się czuł osa- 


miotniony, 


Zbliżała sie nieznacznie godzina obiadu, 


a żaden anioł nie nadchodził; wyobraźnia 


iwige wikarego zaczęła mu podsuwyać dre- 


czące obrazy. 

— Wróci napewno, na obiad, powiedział, 
głaszcząc podbródek. Zaczął chodz ć niespo- 
kcjnie koło domu, bez celu, — jak zwykle, 
gdy jakiś n espodziany wypadek zmącił tryb 
codziennego życia. 

Słońce zachodziło wspaniale, wśród masy 


nagromeudzonych, chmur pusnpurowych, — 


Czerwień i zioto roztapiały się zwolna w 
mrok, a gwiazda wieczorna, dźwigająca sią 
w górę na zachodnim nieboskłonie, od jego 
blasków zdawała się zapożyczać świetności 
dla swej promiennej szaty. W ciszy wieczor- 
nej, zaczynającej już zwolna ogamać cały: 
świał, rozległo się nagle ostre i przenikiii 
we konanie. W kary doznawał wciąż wara- 
stającego niepokoju. Dwa razy poszedł pò- 
patrzeć na stok wzgórwa, na którem kładły 
się już ciemności. Potem wewnętrzny nie- 
pokój, nakazał mu wrócić do domu. Pani 
Hinjer nodala już obiad. 

— Obiad na stole. oznajmiła, po raz dru- 

z wymówka w głosie. 

— Dobrze, dobrze, zawołał wikary kał 
ślwie, z wyckości schodów. 

Zeozodł na dół, udał się do gabińetu i za: 
palił lampę, służaeą mu specpałnie do czy- 
tania, nowego typu, o knocie, roznalniacym 
sie szybko do bnłości. Przy tej okazyi mu 
ci} zapalona zanałke do dużego kosza z pa: 
perami, i nie troszczae się o to. czy zgasła, 
Zaraz potem przeszedł do jadalni i zaczął 
inkby z obowiazku próbować na chybił tra- 
fil stygnsce potrawy. 


gi, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


| POWSZECHNE BIU BIURO REKLAMY 


„| ORASA" 


Kraków, uł. Karmelicka |. 16 
Telefon 2095. 


Haiwiąkery Instytut dla rekiamy prasowej w Małopofstał 
Przyjmuje zlecenia inseracyine do wszystkich 
czasopism krajowych i zagrani znych. Udzicia 
fachowych wcknzówex i projektuje skombi= 
nowane artrstyczne układy inseratowe, Pro- 
jektv klis- artystycznych przez własnego rr" 
sownika dlą stałych komitentów bezpłatnie, 
Specjalny dział sprawozdawczy dia rodago- 
wania fachowych sprawozdaś, notatek dzien- 
nikarsk'ch etc. Rekł mia artystyczna I wie- 
tina (kinowa i uliczna). Najtańsza kalkulacja 
cen oraz szybkie i ścisłe wykonanie zamó” 
wień. Biuro pozostaje pod fachowem kierow= 
nietwem grona współpracowników (redakce. 
i adm.) największych dzienników krakowskich. 


a Mp. 500:— opiewających 


s 
tytułem kosztów konfekcji Mkp. 


sobie prawo dowolnego przy- 


Podwale 7. 
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